GENERAŁ WEYGAND 
wypowiedział się stanow- 
czo przeciwko jakimkolwiek 
rozbrojeniom armji fran- 
cuskiej. 


ROK X. 


WYDANIE: ABCDEFG 


Cena 10 śroeszy 
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pierwszy prezes: Trybunału 
Administracyjnego, został 
przeniesiony w Stan $po" 
czynku wobec ukończenia 
75 lat życia, 
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Sensacyjne wypadki na dworze Rumu 


Jak witano królową Helene?— Dziennikarz na dworze.— inter- 
wencja premjera Maniu.-Pensja królewska obniżona 0 20 proc. 
Dekret o dymisji rządu. - Zgoda miedzy królewskimi braćmi 


Bukareszt, 27 października. 

Ciągłe plotki prasy europejskiej o sto- 
sunkach na dworze królewskim w Ru- 
munji sprzyczyniły się do zmniejszenia 
autorytetu króla Karola w państwie i 
zagranicą. Tem też tłumaczyć należy 
nagłe pogodzenie się króla Karola z kró 
lową Heleną. Przybycie królowej Hele- 
ny do Bukaresztu, Ex dla wszystkich 

WIELKĄ NIESPODZIANKĄ, 

W. mieście, nikt o tem nie wiedział i do- 
piero na parę godzin przed przybyciem 
pociągu królewskiego, pojawiły się w 
mieście ulotki, wypuszczone specj 
z rozkazu królewskiego. — W ulotkach 
tych proszono o liczne przybycie publicz 
ności na dworzec, celem powitania kró- 
lowej i złożenia hołdu, przysługującego 
majestatowi królewskiemu. Na dworcu 
ZANA się również nowy rząd w komple- 

e, z premjerem dr. ju na czele. — 
Dr. Maniu łączyły z królową rumuńską 
zawsze serdeczne st i za jego też 
sprawą, przybyła ona do Bukaresztu. — 
Gdy rząd Voida Voivody przeżywał kry- 
zys i król wezwał do siebie dr. Maniu, 
chcąc go desyśnować na premjera — ten 
postawił jako warunek, powrót królowej 
Dążeniem jego jest również podniesie: 
nie autorytetu rodziny królewskiej, co 
można ósiągnąć jedynie przez pogodze: 
nie się wszystkich członków rodziny. 

Królowa Helena, przyjęta owacyjnie 
na dworcu, udała się nie do własnego 
pałacu Kiselew, ale wprost do rezyden- 
cji królewskiej. 

Już na parę tygodni przed przyby- 
ciem królowej „sekretarz stanu w rzą- 
dzię rumuńskim, Tilea, zaprosił do Bu- 
karesztu dziennikarza angielskiego, — 
Greenwalla, proponując mu cie 
wszelkich kosztów — Creem odrzu- 
cit tę propozycję i na własną rękę roze 
począł badania. Okazało się, że potrafił 
on przeprowadzić świetny wywiad. Tajni 
detektywi nie spuszczali go ani chwili 
z oka i | 

nie pozwalali mu telefonować do 

Londynu, 

podsłuchując wszystkie rozmowy i prze- 
szkadzając w nich. Greenwall, widząc, 
że nie da sobie tu rady, udał się specjal- 
nie na Węgry, do Budapesztu, skąd prze 
telefonował rezultaly swych dochodzeń 
redakcji pisma. Gdy Greenwall powrócił 
do Bukaresztu, min. Tilea skomunikował 
go z czynnikami rządowymi i 

obiecał udzielenie specjalnego oświadcze 

nia króla rumuńskiego, 

Greenwall spędził trzy dni w Sinaia, w 
czasie kryzysu rządowego i otrzymał od 
prywatnego sekretarza królewskiego 
oświadczenie króla Karola, w którem 
stwierdza on, że 

postanowił pogodzić się z królową 

Heleną, 
a to w celu przyszłego dobra ich syna, 
w rękach którego spoczywają losy Ru- 
munji, Zdaniem króla, między małżonka- 
mi nie powinny panować nieporozumie- 
nia, w których kością niezgody są dzieci. 
W dalszym ciągu, król opowiada o po- 
bycie swego syna w Anglji u matki oraz 
o tem, że naskutek ogólnej akcji oszczęd 
nościowej, zmuszony był zmniejszyć swą 
listę cywilną o 20 proc. Ponieważ królo- 


"R 


wa otrzymywała t 
trzecią część jego pensji, obniżył on jej 
dlatego również alimenty o 20 proc., 

natomiast niema mowy o tem, jakoby 
chciał on na królowej mścić się, jak o 
tem krążyły pogłoski. 

wydaniu takiego oświadczenia kró- 
lewskiego, dowiedział się jeszcze ówczes 
ny rząd Vaidy Voivody, któremu poda- 
nie tych wszystkich szczegółów i zamia- 
rów królewskich do wiadomości publicz 
nej nie było na rękę. Vaida Voivoda 
oświadczył Greenwallowi, żeby wydru- 


kował on takie oświadczenie, które mu 
da rząd... Na to dziennikarz oświadczył, 
że się na to nie zgadza, ponieważ 
i tak obecny rząd za parę godzin prze- 
stanie istnieć, 
Premjer przeraził się jego oświadcze- 
niem, ponieważ nie przypuszczał, by z 
jednej strony miał już ustąpić i by dzien 
nikarz był aż tak dobrze poinformowa- 
ny. RAN w 5 godzin później, król pod- 
pisa 
DEKRET O DYMISJI RZĄDU. 
Tak więc po tych wszystkich pery- 


etjach na dworze, zapanował spokój. — 
Kryzye rządowy minął, a powrót królo- 
wej spotkał się z ogólnem zadowoleniem 
Obecnie na skutek starań króla i pre- 
mjera przybyć ma w najbliższych dniach 
do Bukaresztu 

BRAT KRÓLA, MIKOŁAJ. 

Swego czasu został on skazany na ba- 
nicję za to, iż ożenił się z madame Save- 
nau, Mikołaj, ma obecnie rozwieść się 
ze swą morganatyczną małżonką i oże- 
nić się dla dobra kraju, z księżniczką 
krwi, którą mu wskaże król Karol. (sb) 


Mussolini przepowiada faszyzm w Europie 


Naród włoski może być w każdej chwili 
przekształcony na obóz wojskowy 
Rzym, 27 października.|rej kulturze, wydają się być pozbawione 
Z okazji 10-lecia faszyzmu, Mussoli- | kierownictwa i dążyć ku niepewnemu 
ni wygłosił dziś w Medjolanie, przy tłum | jutru. My, kroczymy odważnie naprzód 
nym udziałe ludności, wielkie przemó-|i możemy śmiało czoło stawić wszelkim 
wienie polityczne. Il Duce oświadczył | trudnościom. 


między innemi; „Jeszcze nigdy nie od- 
czuwaliśmy tak jak teraz, że nasz los 
spoczywa wyłącznie w naszych rękach. 
Inne państwa śnębione są niepokojami, 
nędzą i moralną depresją. Narody o sta- 


Eksplozja w hucie „Dąbrowa' 


W naszej mocy leży, aby, na każde 


Świat uzyska uzdrowienie nie przez kon 

ierencje, lecz przez czyny. 

| OBECNE STULECIE STANIE SIĘ 

| ERĄ FASZYZMU. — W PRZECIĄGU 

10 LAT EUROPA BĘDZIE MIAŁA 
USTRÓJ FASZYSTOWSKI, 


żądanie, CAŁY NARÓD WŁOSKI PRZE | względnie bardzo zbliżony do ideologii 
KSZTAŁCIĆ NATYCHMIAST W JED- faszystowskiej, Przepaść między Moskwą 
NO OBOZOWISKO WOJSKOWE. —|3 Nowy Jorkiem, może być pokonaną 


200 robotników straciło pracę 


Lublin, 27 października. 

Huta szklana „Dąbrowa” w gminie 
Jarczew pow. łukowskiego była terenem 
wypadku, w wyniku którego powstały 
straty, sięgające sumy 20.000 zł. oraz 
200 ludzi straciło pracę. 

W hali, gdzie stało napełnionych pły- 
nem masą służącą do wyrobu szkła, kil- 
kanaście wielkich naczyń, wskutek nie- 
umiejętnego obchodzenia się  pękły 


wszystkie naczynia. 

Prawie w jednej chwili podłoga hali 
pokryta została roztopionem szkłem, 
Robotnicy zdążyli wczas schronić się 
od śmierci tak że oprócz strat materjal- 
nych wypadku z ludźmi nie było. 

Wskutek wypadku powyższego, oko- 
ło dwustu ludzi zatrudnionych przy wy- 
rabianiu naczyń szklanych, na czas trwa- 
nia reperacyj, utraciło pracę, 


Wrzucili do stawu kierownika fabryki 


i zażądali natychmiastowej wypłaty zaległych zarobków 


Wilno, 27 października. 
W ubiegły poniedziałek w suszarni- 
fabryce owoców Władysława Trecia- 
kowa w Bolesławowiczach g. zaleskiej 
na tle niewypłacenia zarobków robotni- 
kom, kilku z nich podburzonych przez 


niejakiego Izydora Krawczyka pochwy” 


ciło zarządzającego suszarni Lidzinana 
Stanisława i wywiozło go na taczce do 
pobliskiego stawu i tu w wodzie go 
trzymali tak długo, zanim nie zobowią- 
zał się zapłacić zaległych zarobków. 

Policja zatrzymała Krawczuka. oraz 
dwuch innych robotników. 


Hindusi kłują dziewczęta angielskie 


Londyn, 27 października 
Donoszą z Kalkuty, 


dziewczęta te zostały ukłute na ulicy 


że kilkanaście|przez hindusów zatrutemi igłami. Wła- 


dziewcząt angielskich zachorowało tam|dze angielskie zmobilizowały specjalną 
w tajemniczych okolicznościach Wszczę | służbę wywiadowczą, celem zapobieże- 
te przez władze dochodzenie ustaliło, żelnia ponownym zamachom, 


tylko zapomocą rzymskiej doktryny”, — 
Mussolini zakończył swe przemówienie, 


6 przyjęte entuzjastycznie przez zgroma- 


dzonych, akordem wybitnie bojowym. 
NTTYIST: ARETY E OTVENES SEE AEREO ETS a 


Dziś rozpoczyna się 
zwalnianię wieźniów 


podleżających amnestiji 


Warszawa, 27 października 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- 
szym we wszystkich więzieniach rozpo- 
czyna się kontrola aktów więźniów w 
celu zwolnienia ich o ile przestępstwa 
ich korzystają z ostatnio ogłoszonej am- 
nestji. Na skutek wydania amnestii oko- 
ło 20 proc. wszystkich spraw karnych 
będących w toku, lub już opatrzonych 
wyrokiem — będzie umorzone, a kary 
będą anulowane. 


60 osób aresztowano 


w czasie obławy na pograniczu 


Wilno, 27 października. 

W ostatnich dniach na pograniczu 
polsko - sowieckiem w. rejonie odcin- 
ków: Dzisna, Do.hinów, Raczki, Wilej- 
ka, Radoszkowicze, Raków, Iwieniec Ra 
bieżewicze i Domaniewicze przeprowa- 
dzono generalne obławy na osoby, wa- 
łęsające się bez celu w pogranicznych 
miejscowościach. 

W wyniku obławy zatrzymano zgórą 
60 osób, wśród których nie brak agita- 
torów komunistycznych, złodziei, konio 
kradów, włóczęgów, 
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Ex-cesarz Wilhelm zgubił Austrje 


On bowiem wciągnął monarchję habsburską do wolny i zagro- 


ził zajęciem Wiednia w razie zawarcia oddzielnego pokoju 
Rewelacyjne wynurzenia b. ministra hr. Berchiolda 


Przed kilku dniami bawił we Lwo-| go z delegatami państw koalicyjnych. w|niem wojska niemieckiego do Wiednia 


wie 70-letni hrabia Leopold Berchtold. 
którego nazwisko jeszcze przed półtora 
rokiem głośne było w całej Europie. 
Hrabia Berchtold był owym człowie- 


celu przeprowadzenia rokowań pukojo=,i obaleniem tronu sędziwego cesarza. 

wych. Austria miała wówczas wyrzec Tak więc, dzięki zgroźbom Wilhelma, 
się tylko Galicii i Bośni, z innych zaś ostatnie próby ratowania monarchii spa- 
krajów miała być utworzona federacia lity się na panewce i w rezultacie nastą 


Odftruycie amn$ielskiecżo 
misionarza 


Z Londynu donoszą: 


Dzienniki londyńskie donoszą o nje- 
prawdopodobnem wprost odkryciu, do- 
kóńańem prżez misjonarza angielskiego 
w Australji, Williama Cowana. Misjo- 
marz ten objeżdża stale rozmaite niezba 
danć części Australji i rzadko wraca do 
ośrodków cywilizowanych. Obecnie jed- 
nak przybył on do portu Adelaida, 
gdzie zawiadomił dziennikarzy o swem 
odkryciu. Okazuje się, że na czele lu- 
dów, zamieszkujących centr. Australję, 
stoi biała kobieta, Dzieje jej są rzeczy- 


Biała króloya buszmerów 
| 


Daisy Bates 


kiem, który po otrzymaniu wiadomości| państw pod rządami Habsburgów. Jako pił całkowity krach Austro - Węgier. 


a y a 


o zamordowaniu austriackiego następcy, odszkodowanie za utracone prowincje | 
tronu w Serajewie, wysłał słynne ulti-, Austrja otrzymać miała kolonje w Afry-;nym przeciwni 


matum do Serbii, które spowodowało 
następnie wybuch wojny światowej. Hr. 
Berchtold w wek Ady żotty swoicj 
przybył nainiespodzianiej do Lwowa i 
zamieszkał w hotelu George'a. 

Jest to starzec, 
wrażenie uczonego, niż męża stanu, któ- 
ry podpisem swoim rozpętał zawieruchę 
wojenną. Mieszka on obecnie stale w 
majątku swoim na Węgrzech. W rozma 
wie z przedstawicielami prasy hr. 


Berchtold oświadczył: 


— Bawię we Lwowie w charakterze 
prywatnym. Przybyłem w odwiedziny 
do swoich przyjaciół i jestem gościem 
hrabiów Badeniego z Radziechowa. Z 
hrabiostwem Badeni pozostaję od wielu 
lat w stosunkach przyjacielskich. 

Na zapytanie czy hr. Berchtold dziś 
jeszcze zajmuje się polityką, odpowie- 
dział: 

— Jestem osobą prywatną, jak tysia 
ce i miliony obywateli całego Świata 
Polityką nie zajmuję się prawie wcale 
Opracowuję obecnie dokumenty I me 
moriał z okresu wybuchu wojny świa: 
towej. Teraz jednak jest jeszcze przed- 
wcześnie mówić o tem. 

Jak jednak zapewnia najbliższe oto- 
czenie hrabiego, pamiętniki b. ministra 
spraw zagranicznych Austro - Węgier. 
wywołać mają w świecie polityczuym 


„olbrzymią sensację. Z rozmów przepro-; 


udało się nam wydostać garść szczegó- 
łów, rzucających nowy refleks na zaku-| 
disowe dzieje głośnych dni lipcowych 
1914 roku. 

Hrabia Berchtold w rozmowie pou- 
fnej z jednym ze swoich przyjaciół ga- 
licyjskich, miał zdradzić się z następują- 
cemi sensacyjnemi wynurzeniami: 

— Wiele rzeczy wygląda w rzeczy- 
wistości zgoła inaczej, niż się ogólnie 
mniema. Państwo Austro - Węgierskie 
miało to fatalne „szczęście”, że zostało 
plerwsze wciągnięte w zawieruchę wo- 
łenną, lecz nie było to jego winą, ani też 
życzeniem. 

— W owym czasie — opowiada hr. 
Berchtold — po kilka razy dziennie spo- 
tykałem się z cesarzem Franciszkiem 
Józefem. Cesarz za każdym razem bła- 
gał mnie i żądał, abym robił największe 
wysiłki w kierunku uniknięcia wolny. 

Sytuacja na arenie międzynarodo- 
wej już przedtem była wicle razy mo- 
cno zagmatwana. za każdym razem uda. 
ło nam się jednak nieporozumienia dy- 
plomatyczne wyjaśnić. Gdy następca 
tronu Franciszek Ferdynand i jego żona 
zostali zamordowani. wiedziałem, że 
sytuacja jest zaostrzona. Istniała jednak 
możliwość załatwienia sprawy na dro- 
dze pokojowej. Nieszczęściem jednak 


Austro - Węgier był olbrzymi wpływ ijn 


autorytet, jakim cieszył się u nas cesarz 
Wilhelm, który wszelkiemi sposobami i 
intrygami part do wojny. Jego to zasht- 
gą było, że Austria wystosowała 
brzemienne w skutki ultimatum do Ser- 
bii. które przypięczętowało losy monar- 
chji habsburskiej. 

W pierwszych dniach trwania wojny 
cesarz Franciszek Józef oświadczył na 
posiedzeniu rady koronnej: 

. -— Długie lata mego panowania spę=. 
dziłem bez przelewu krw!, dziś Wilhelm 
wciągnął mnie w tę nieszczęsną wojnę. : 

Hrabia Berchtold w dalszym ciągu 
swoich zwierzeń. zdradzić miał rewela- 
cyjne tajemnice. a mianowicie. że w 
pierwszym zaraz roku wojny światowej 
po klęskach poniesionych przez armię 
austriacką na froncie galicyjskim. rząd 
Austro-Węgier wystąpił da państw. en- 
tenty z projektem zawarcia separaty- 
stycznego pokoju. W Zurychu spotkali 
się wówczas delegaci rządu austriackie 


sprawiający raczej| 


urefa Garbo ucieka od dziennikarzy 


ce. 


Frabia Berchtold jest zdecydowa- 
kiem  szowinistycznych 
Niemiec, a szczególnie ruchu narodowo- 


Q toczących się pertraktacjach do- socjalistycznego z Hitlerem na czele. 


wiedział się ki er 1 rząd niemiieeki. 
Wilhelm zagróził wówczas wkrocze- 


orram przebyła 


ciężicą mmiocieś 
Największa dziś gwiazda na firma-| życia podług własnych chęci i upodo. 


menucie filmowym — Greta Garbo zna- 
na jest ze swojej mizantropii. Jest ona 


pod względem towarzyskim wyjątkiem jest rzeczą charakterystyczną. Jej młod otaczają wielkim szacunkiem. Par 
filmowym, pragnie sza Słos:ra umarła w młodym wieku z| tes nie ma zamiaru wracać do białych, 
ona bowiem zawsze pczostrwać sama, : 


w całym Świecie 


stroniąc za wszelką cenę od hałaśliwe 
go towarzystwą hsllywcodzkiego, a t= 


, bań. 


Stałe przemęczenie Grety Garbo 


powodu małokrwistości. Greta także 
przebyła ciężką młodość. Pracowała 
ona w wielkim magazynie sztokholm= 


mikając jak zarazy, wszędobylskich re- skłm, jako ekspedjen ka, a później mo- 


porterów i fotugrafów prasowych. 

Pomimo to, współpracownikowi an- 
wielskiego dziennika „Sondey-Cronicl*, 
liejakięmu Simpsonowi. udało się je- 
dnak po dużych wysiłkach uzyskać ro- 
zmowę z boską Gretą. bezpośrednio po 
jej przybyciu do Szwecji. gdzie bawiła 
ona ostatnio na wywczasach. 

Był to wogóle pierwszy wywiad u- 
dzielony ostatnio przez 
przedstawicielowi prasy. 


Nie może ona zrozumieć — skarży | remu udało mi się osiagnać dzisiejszą! 
wadzonych z przyjaciółmi b. ministra ST wielka artystka, dlaczego publicz- pozycję 'w świecie filmowym —'wy* 
tak gwarła namnie również niezatarte wra- 


ność amerykańska interesuję się 
żywo jej prywatnem życiem: Po jej 
przybyciu do Hollywoodu była: oma 
przekonana że ciążą na niej tylko obo- 
wiązki wykonania swojcj pracy arty" 
stycznej, pozatem będzie mogła żyć 
swobodnie podług własnych chęci I u- 
podobań. Okazało się jednak inaczej. 
Amerykanie chca za wszelką cenę wie- 
dzieć o każdym jej kriku I posiępowa- 
niu. 

Reporterzy pism amerykańskich 
prześladowali ją bezustannie, ciągle za“ 
dawałąc jej jakieś miedyskretne pyta- 
unla, lub czyhałąc na okazję, by móc ją 
sfotografować. 

Simpson jest 
Grety Garbo. twierdzi on. 
artystka jest w rzeczywistości o wiele 
piękniejsza, niż na ekranie. Jei palce 
sa bodaj najsmuklejsze na świecie. jel 
żółto = blond włosy są mprzenpvszne. 
Oczy ma ona szare i rzęsy nie sa przy- 
dłużone. lecz długość ich jest natural- 
1a. Twarz Grety jest tak biała. że pra- 
wie- przezroczysta i co najciekawsze 
podkreśla Simpson. że nie używa ona 
żadnych środków kosmetycznych. usta 
jej nie są szminkowane i nawet pc- 
liczki nie są pudrowane. Jest ona też 
o wiele niższa, niż się wydaje na ekra- 


zachwycony urodą 


ie. 

Bardziej niż wygląd gwiazdy zdu- 
miewa dziennikarza jej głos Brzmi on 
nieełeboko i grubo jak w filmach 
dźwiękowych. lecz cicho. miękko i nad 
wyraz przyjemnie. przyczem mówi 
ona tak wspaniałym akcentem. anzicl- 
skim. że prawie poznać nie można jej 
pochodzenia szwedzkiego. 

Greta była bardzo zmęczona dale 
ką podróżą i nieustanną pracą w Holly 
wood. Pragnęła ona odpoczać i pieszy- 
ła do starej matki, która w owym cza- 
sie ciężko zaniemogła. 

— Ciężko pracowałam w Ameryce, 
mówi Greta Garbo — nakręcałam je” 
den obraz po drugim i teraz jestem 
przemęczona. 

Mówią. że szukam samotności dla 
reklamy. że jest to mój trik. lub też 
poza. niech mi nan jednak wierzy. że 
iestem faktvcznie istotą skromna i pro- 
sta i nie wiele żadam od życia. Progne 


tylko być sobą i móc prowadzić tryb 


że wielka | 


delka, dopóki talent nie wysuńął jej na 
widownię świata, 

Młcd.ść swoją spędziła włelka ar» 
tystka w ubóstwie, niemal w nedzy i 
śmierć słosry wywarła na niej olbrzy= 
mio wrażenie» 

—„Wszyscy, których «kocham umie- 
rają* — mówi ze smutkiem Garbo. 
Śmierć Mauricea Stillera — szwedz- 


Gretę Garbo, kiego reżvsera filmowego. który mnie 


sprowadzil do Hollywood i dzieki któ- 


żenie i przez dłuższy czas byłam bar- 
dzo trzygnębiona. 

W wielu kwestiach zachowała inter" 
lokutorka dużą rezerwę. zbywałąc mil- 
czeniem wiele pytań. a szczególnie u- 
nikafa rozmowy na temat iej stosunku 
do króla zapałek, zmarłego przed nie" 
cpełna rokiem śmiercią samohójcza 
Ivara Kreugera. Natomiast chętnie opo- 
wiedziała, że wstaje ona codziennie 
bardzo rano. aby móc ptaszkom po- 
wiedzieć „dzień dobry”, udaje się ona 
również wcześnie na spoczvnek. gdyż 
jest zazwyczaj bardzo zmęczona cało” 
dzienną pracą w atelier. Yes. 


wiście nieprawdopodobne. 
jest obecnie już kobietą w podeszłym 
wieku, W młodości swej doznała ona 
od łudzi wiele krzywdy, tak że uciekła 
od świata cywilizowanego. Gdy zetknęła 
się z buszmenami i widziała, jak są oni 
przez białą rasę 
wykorzystywani i śgnębieni 

pani Bates postanowiła całkowicie im 
się poświęcić. Działo się to przed 30 
laty. Bates sprzedała wszystkie swe ko- 
sztowności i osiadła wśród buszmenów, 
zalecając im unikanie białych ludzi, — 
Obecnie jest ona królową wszystkich 
szczepów australijskich. 


| Kobieta ta zna 150 narzeczy rozma- 
| itych szczepów, Buszmeni kochają ją i 
Panj Ba- 


‘albowiem wśród dzikusów czuje się 
pełnie dobrze. (sb) 


| Wells posądzony 0 piayiat 


ftękopis w kasie cśnio- 
tam alej 
odbedzie 


Przed sądem londyńskim 
się w najbliższym czasie rozprawa prze- 
ciwko znanemu pisarzowi H. G. Wellso- 
wi. Wells oskarżony jest przez obywa- 
telkę kanadyjską Florence Deeks o pla- 
gjat. Panna Deeks dowodzi w swej skar 
dze sądowej, że w roku 1918, nadesłała 
do wydawnictwa Macmillana rękopis, 
który został jej jednak zwrócony. Po pe- 
wnym czasie wyszła z druku książka 
Wellsa, p. t. „Historja świata”. Deeks 
twierdzi, że wiele ustępów „z jej rękopi- 
su zostało żywcem przeniesionych do 
książki Wellsa. Początkowo Deeks zło- 
żyła skargę na Wellsa do sądu kanadyj- 
skiego, jednak sprawa nie odbyła się w 
Kanadzie i autorka musiała złożyć po- 
nowną skargę w sądzie londyńskim. — 
Pierwotny jej rękopis został złożony w 
sądzie w Kanadzie, w kasie ogniotrwa- 
tej, a dostęp do niego, mają jedynie adwo 
kaci Wellsa i panny Deeks. Autorka 
domaga się od Wellsa odszkodowania w 
"wysokości 100.000 funtów szterlingów. 


zu” 


Dlaczego musimy spać?.. 


„Sen jest napoży 


wniejszą potrawą 


na stole życia“ 


(lu). W pismach ukazała się przed 
kilku dniami sensacyjna wiadomość. 

Oto w jednej z klinik budapeszteń- 
skich pewien pacjent, ranny podczas 
wojny w głowę, 

zmar? po 16-tu latach bezsenności... 

Wydaje się to nieprawdopodobue. 
Czy można żyć 16 lat bez snu?... 

Sen jest pewnym stanem, właści- 
wym tylko ludziom i zwierzętem wyż- 
szego gatunku. Trzecią część naszego 
życia spędzamy w Stanie nieświadomoś 
ci i niejeden człowiek energiczny żało= 
wa? prawdopodobnie. że 

tyle czasu traci bezowocnie 
Kto jednak zada sobie trud. by zbadać 
tẹ sprawę dokładniej, zrozumie, że siły 
io pracy dziennej gromadzą się w na- 
szym organiźmie właśnie w nocy. 

Wielki pisarz angielski, Szekspir na- 
zywa sen 

„ósjpofir wale za. potrawą na stole 


życia“, 
a Schleich powiada, że „sen jest ojcem 
rcia“. i 
Potrzeba snu jest zmienna zależnie 
od wieku. zatrudnienia, odżywiania i 
szeregu innych warunków indywidual- 
nych. Sen jest konieczny, aby wykltt- 
czyć z organizmu pewne substancję, za 
truwające organizm. Jest rzeczą zrozu- 


‘miała, że pracownik umysłowy, inten- 
sywniej pracujący głową, 
więcej potrzebuje snu niż inni praco- 


wnicy, 

O ludziach zdrowych mówimy, że 
śpią „twardo“, nie budzą się w nócy, 
nie mają snów i wstaja pokrzepieni fi- 
zycznie. Ludzie chorzy natomiast. prze 
pracowani fizycznie lub umysłowo, nie 
zasypiałą odrazu, miewają nieraz niepo- 
kojące sny, budzą się często i wstają 
i zrana a 

bardziej jeszcze zmęczeni... 

Sen iest więc koniecznościa życio- 
wą, bez której trudno się obejść. W cią- 
gu całej nocy sen przybiera różne for- 
my. Najlepiej śpi się 

przed północą, 
dlatego też należy się kłaść spać przed 
godziną dwunastą. Wtedy sen iest naj- 
głębszy i naibardziej nokrzeniaiący. W 
miarę pokrzepienia ciała organizm uspa 
kaja się, krążenie krwi staje sie wolniej 
sze i temperatura ciała opada conai- 
mniej. o ieden stopień Celsiusza. Dlatego 
nawet chorzy zrana mają 
niższą temperaturę 

i dlatego właśnie w nocy przykrywamy 
się ciepłą kałdrą. bo musimy mieć wię- 
cej ciępła niż w dzień. 


pi 


EE 


Nr 300 


27%. ë RX5%4 4553 1932 


Proces 42 członków bojówki komunistycznej, 


kióra grasowała w 


Sosnowiec, 27 października. 
W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
rozpoczyna się dziś sensacyjny proces 


przeciwko 42 działaczom komunistycz-| 


uym o zorganizowanie szturmówek od- 
działów komunistycznych w Zagłębiu 
na wzór „Rothe Fahne“ w Niemczech 
oraz założenia laczejek komunistycz- 
nych wśród kolejarzy, 

K'mendantem bojówek był niejaki 


Gruszczyński, który był w stałym kot- 
CASINO 


OSTATNIE DNI 


MATA HARI 


z GRETĄ GARBO i RAMONEM NOYARRO, 
Początek o godz. 4-ej. 


Ceny miejsc znńiżona 
zł. 1.20, 1.50 i 2.50. 


40-1 


Detesacia łódzka 


ma zjazd fryzjerów 


Łódź, 27 października. 

(it) Jak się dowiadujemy, dziś wyje- 
chała, do Warszawy, na zjazd przedsta- 
wicieli cechów fryzjerskich delegacja 
łódzka, celem wzięcia udziału w obra- 
dach w sprawie otwieramia zakładów w 
niedziele i święta. 

Zjazd ma na celu zaprotestować prze 
ciwko pominięciu ich interesów w roz- 


porządzeniu o zmianie godzin handlu w; 


niektórych przedsiębiorstwach. Fryzje- 
rzy danragają się, aby zakłady ich mo- 
zły być czynne od 9 do 12 rano, 


q-iefni chłopiec 


rod kołami tramwaju 
Łódź, 27 października. 

Na ul. Rzgowskiej, w pobliżu domu 
nr. 118, bawił się na ulicy 9-letni chłop- 
czyk, Emil Browiejczak. Małe dziecko, 
nia zdawało sobię sprawy z niebezpie- 
czeństwa, przebiegając często przez 
jezdnię. W pewnej chwili powietrze prze 
szył rozdzierający krzyk. — Przerażeni 
przechodnie, chcieli pośpieszyć na ratu- 
nek, było już jednak zapóźno — chłopiec 
wpadł kad koła tramwaju. 

Motorniczy zahamował natychmiast 
tramwaj i z pod kół wydobyto okrwa- 
wione ciałko nieprzytomnego chłopca. 
Lekarz pogotowia, wezwany na miejsce 
wypadku, stwierdził zupełne zmiażdże- 
nie nogi oraz pęknięcie podstawy czasz: 
ki. Przewieziono go do szpitala kasy 
chorych, gdzie dokonano natychmiast 
amputacji nogi. Ale stan chłopca, wobet 


szym ciągu poważne obawy. 


Tylko dziś i jutro 


za darmo do Gyrku 
 BfamiGWSK Ch. 


Niema widać takiej mocy, któraby | 


mogła odstręczyć publiczność łódzką 
od Cyrku Staniewskich. 

Wszystkie dotychczasowe przedsta- 
wienia odbyły się wobec doszczętnie 
wypełnionej widowni, tak doszczętnie. 
że mnóstwo osób musiało zrezygnować 
z przyjemności ujrzenia wszystkich 
wspaniałości cyrku. 

Tylko dziś ! jutro zamieszczamy nar 
sze kupony. cyrk bowiem zostaje w 
Łodzi nieodwołalnie ostatnie 2 dni. 


Bzzpłafny kupon 
do Gyrku 


dia We „Republiki“ 


„Expressu“. 


Oddawca niniejszego kuponu w kasie 
Cyrku Staniewskich przy zakupie 
fednego biletu otrzyma 
drugi analogiczny bilet bezpłatnie. 
Kupon ważny na czwartek, dnia 27 
października na przedstawienie wie- 
CZOTOWe. 


Zagłębiu, rozpoczyna się w dniu dzisiejszym 


takcie z ogranizacjami niemieckiemi. | Wezwano kilkudziesięciu śwtaądkőów. 
Wśród kolejarzy akcją kierowało! Wyrok zapadnie w przyszłym tygo- 

kilku emerytowanych kolejarzy. dniu Gmach sądu strzeżony jest przez 
Sprawa potrwa kilka dni, wzmocnione oddziały policyine. 


, 


Zaciekła bójka poniędzy bratena siostrą 


zaaisaeńaczyłce sie ćrażiczmie 


Łódź, 27 października  |sów w głowę. - 

(ig) Przykra w swych skutkach bój- Wreszcie bójka przybrała tak zacie- 
ka rozegrała się dziś w nocy przy ul. kły charakter, że oboje nie panowali już 
Napiórkowskiego 86. W domu tym za-|nad sobą. Siostra chwyciła w pewnej 
mieszkuje rodzina Głuchowskich, skła-| chwili żelazko do prasowania i zamie- 
dająca Się z matki staruszki, syna i cór-j rzyła się nim w stronę brata. D 
ki. Rodzeństwo nie żyje z sobą w zgo- Ciężar żelazka był tak wielki, że nie 
dzie, pomiędzy bratem a siostrą często; ulega wątpliwości, iż Wincenty mógł 
wynikały sprzeczki, które, mimo inter-, paść trupem na miejscu. Matka, która z 
wencji matki, kończyły się nierzadko ; przerażeniem przyglądała się tej scenie 
bójką. widząc tak wielkie niebezpieczeństwo, 

Wczoraj Wincenty Głuchowski po-, rzuciła się pomiędzy nich, ale odepchnię 
nownie posprzeczał się z siostrą, a w pe; ta została tak silnie, że upadła i złamała 
wnyi momencie, podniecony, chitwycił nogę. 
kij i zaczał ją okładać razami, Siostra Wezwano pogotowie ratunkowe, któ 
nie pozostała mu dłużna, a nawet zdoła- | "ego lekarz opatrzył nieszczęśliwą mat- 
ła wyrwać mu kij i zadać mu kilka cio-'kę oraz potłuczonych córkę i syna. 


awene dieje detraniania warszawskiego 


| Mieto go w łachmanach w Warszawie 


Warszawa, 27 vażdziernika. | starczyć mu ubrania, 

W końcu września r. b. podaliśmy Dżieje ujętego defraudanta są dość 
wiadomość o ucieczce kasiera-deirau" | niezwykłe. Pletner zawsze marzył o po- 
dania, Salomona Pietnera (Nowolipie dróżach w luksusowych warunkach, naj* 
nr. 32). bardziej pociągał go Paryż, Tam też 


Pietner pracował jako urzędnik w fa-,udał się po zdefrandowaniu pieniędzy w | muszą 


bryce wytworów chemicznych p. f. „Ma- lfirmie „Mary“. W pierwszych dniach 
ry“ przy ul. Zajączkowskiej 9. |pobytu w Paryżu zaczął wesolo bawić 


We wrześniu kasjerka firmy otrzy- |Się, mając przesadne wyobrażenie o po- 


mała urlop i na jej miejsce został wy- | siadnriej sumie, która stopniała bardzo kre 


znaczony Pletner. Wybór był dość nie- szybko. 
szczęśliwy. Pewnego dnia w czasie W krótkim czasie stoczył się na dno 
sprawdzania zawartości kasy właściciel nędzy. W tym czasie zaczęli go obser- 
stwierdził bräk kilka tysięcy złotych. | wówać agenci policji. Pewnego wiecze- 
Defraudant zdążył już zbiec i ślad po | ru nędzarz zawlókł się na jeden z mo- 
nim zaginął. i | stow i usilował skoczyć do Sekwany. 
Dopiero przed kliku dwiami władze Kiedy już zamierzał przesadzić barierę, 
sprawiedliwości w Polsce zostały zawia- |schwycił go za ramiona agent, 
domione przez policię francuską, że war! Po przeprowadzeniu postępowania re 
szawski kasjer - defraudant został w Pa ,kwizycyinego Pletrner został pod eskor- 
ryżu ujęty. Znaleziono go w woje | przewieziony do Warszawy i osadzo- 
nędzy. Policja trancuską musiala do-iny na Pawiaku. 


Nie lekarz zawinił, lesz policiani 


Nieoczekiwany zwrot w sprawie o niedozwolony 
zabieg chirurgiczny 


Wijno, 27 października. 
Onegdaj rozpatrywano w sądzie 
dzenie płodu. Oskarżone były lekarz, 
Kaj-Małkowska, zam: w m-ku Sobokiń- 
ce pow. szczucińskiego ! Lidja Zebru- 


w okolicę brzucha: 


a e S 


| 
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27 października urodzeni (pod znakiem. Nie- 
dźwiedzia) — posiadają charakter przenikliwy 
energiczny, mają silną wiarę w siebie, cechuje 
ich stałość w myślach i uczuciach, mają uposdo= 
banie do nauk ścisłych. Otrzymaią w przyszło= 
ści za gorliwą pracę uznanie od osób wysoko 
postawionych, a dzięki ich poparciu zajmą wy- 
sokie stanowisko i będą mieć coś wspólnego z 
pracą dyplomatyczną lub społeczną. Z powodu 
przeżyć w młodszych latach jakie będą przecho- 
Gzić, da im to doświadczenie życiowe, dzięki 
którym będą w przyszłości umiejętnie kierować 
swoimi interesami, Dzięki pewności siebie, zwy= 
ciężą napotkane trudności i niepowodzenie, bę= 
dą kierować większem przedsiębiorstwem, a ta- 
kowe przyniesie im korzyści materialne. Pomi- 
mo w: starości poniesionej straty nie zaznają 
biedy i łaski od nikogo żądać nie będą. Pożycie 
małżeńskie niezbyt szczęśliwe z powodu niedo- 
branych charakterów. 

Największy wpływ na nich ma Jowisz, 
sczzęśliwy miesiąc maj, daty dnia 7, 14, 21 28, 
liczby loteryjne 3 7 6 6. 

Przeważnie chorują na serce, astmę. przepti- 
klinę i kamienie moczowe, powinni więcej har- 
tować swój organizm i unikać picia zimnych pły 
nów, Jeżeli ich rok urodzenia podlegał wpły- 
wom Marsa, to będą odbywać dalsze podróże 
poza kraj w 1936 i 1943 roku, a po powrocie 
osiedlą się na stałe w kraju. 


Krem Aloma Libarfi 


Jedynie KREM ALOMA Liberti zawiera 
czynna substancję radioaktywną, która nadaje 
twarzy świeży młodzieńczy wyzlad | vowodu- 
je stopniowe zanikanie zmarszczek ! sfałdo= 
wań skóry, nie wytwarzając przyteni skutków 
ubocznych. KREM ALOMA posiada bozatem 
wytworny zapach chroni cere od  uieinnych 
zmian atmosferycznych i usuwa wszelkie pry- 
szcze, a jednocześnie służy jako wyśmienity 
pódkład pou puder. 


Wszysfkie wyprzedaże 


być zgłoszone w urzędzie 
przemysłowym 


Łódź, 27 października» 
(it) W związku ze zbliżającym się ©- 
sem przedświątecznych wyprzedaży, 
urząd przemysłowy magistratu przypo- 
mina, że w myśl ustawy, wszystkie Wy- 
przedaże muszą być zgóry zameldowa” 
ne w urzędzie przemysłowym. W mel- 
dunku tym ać należy okres trwania 
wyprzedaży. 
Przedsiębiorstwa, które zorganizują 
wyprzedaż bez zameldowania, ukarane 
zostaną na mocy ustawy o zwalczaniu 
nieuczciwej konkurencji. 


Starzec przywiązany 
do drzewa 


przez bandyte-sadysię 


Warszawa. 27 października. 
Po sprzedaniu w Warszawię jarzyn 
za 120 zł. powracał do domu 85-letni Jó- 


przeszkodziła sekwestratorowi w speł- |zef Bielecki (wieś Kazuń, pow. warszaw 
nieniu czynności zawodowych. Asystują-'ski). Zabrał on ze sobą jakiegoś młode- 
cy policjant odepchnął Zebrumiową, tak go człowieka, który jakoby mieszkał w 
nieszczęśliwie że kobieta uderzyła się, tych samych stronach. 


Koło wsi Cybulice nieznajomy, 


pod 


Zebrumowa była w 5-ym miesiącu | grozą rewolweru obrabował starca, po- 


mowa zam. w folwarku Dysziawszczyz- 
na gm. sobokińskiej. Kaj-Małkowska 
miała dokonać niedozwolonego zabiegu 
spędzenia płodu pani Zebrumowej. Sąd 
okręgowy skazał obie oskarżone po 3 
mies. aresztu każdą. 

W sądzie apelacyjnym sprawa ta 
przyjęła Obrót wprost sensacyjny. 

Obrońca oskarżonych adw. Andre- 
jew dowodził, że w tym wypadku mia- 
ła miejsce zwykła złośliwość ze strony 
policjanta. Sprawa poronienia przedsta- 
witała się wręcz przeciwnie, niż brzmiał 
protokuł policyjny. 

Do folwarku Dyszławszczyzna, do 
pani Zebrumowej przybył sekwestrator 
w asycie policjanta celem dokonała za- 
jęcia na maiątku ruchomym pani Z. 

Zdenerwowana pani Zebrumowa 


Obaly gorącą wodą komornika 


Burzliwa eksmisja pod Wągrowcem 


Wągrowiec, 27 października. 
W Damasławku pow. wągrowiecki 


niała się odbyć eksmisja mieszkaniowa. | nia 


W związku z tem lokatorki ważące DZE 
oksmitowane nagotowały gorącej y; 
postanowiwszy bronić się do upadłego. 

Gdy zjawił się komornik sądowy p. 
Preushof z Wągrowca w asyście polic- 


$ janta jedna z lakatorek wylała na niego 


ciąży i otrzymane uderzenie miało dla|czem przywiązał go do drzewa, poranit 
niej fatalne skutki. nożem i uciekł. 

Zwróciła się do lekarza powiatowe- Wydział śledczy powiatu warszaw- 
go Kaj-Matkowskiej, która wystawiła |skiego wdrożył dochodzenie i niął rabu- 
jej odpowiednie zaświadczenie i następ: |sia, którym był 27-letni Jan Świątkow= 
nie dokonała odpowiedniego zabiegu ch!.|ski. mieszkaniec Ożarowa. By? on już 
rurgicznego. niejednokrotnie karany za napady przy- 

Żebrumowa z zaświadczeniem le- |czem zawsze znęcał się nad swojemi o- 
karskiem udała się na policję i złożyła |fiarami. Bandytę-sadystę zamknięto w 
o zajściu zameldowanie, oczekując po- | więzieniu, 
wołania do sądu A Pij rS bt Ueci 5 
w sprawie przeciwko funkcjonarjuszo- c:e rezn 
wi P. P. Atoli dowiedztała się wkrótce, ję b pł ego 
że została sama pocłągnięta do odpo- andyty 

„, Grudziądz, 27 października. 
Policji grudziądzk'ej udało się w 


wiedzłałntści za dokonanie niedozwolo- 
neg zabłegu. 

Sąd Apelacyiny przychylił się do|czasie obławy w okolicy Owczarek u- 
wyjaśnień złożonych 
oble oskarżone uniewinnił. niaków poszukiwanego oddawna groź- 
nego bandvtę Franciszka Marciniaka. 

Bandyta przy aresztowaniu stawiał 
czynny opór, wobec czego posterunko- 
wy zmuszony był użyć broni, raniąc 
lekko bagnetem Marciniaka. 

Pod silną eskortą odstawiono ranae- 
go Marciniaka do szpitala miejskiego 
w Grudziądzu, skąd po odbyciu kuracji 


garnek wrzącej wody, komornik jednak 
na czas odskoczywszy uniknął poparze- 


zienią. 


lesne poparzenie komornik wraz z polic- | wwa zwy 


jantem opuścili plac boju, a  dopieroj |. | . 
Ear silniejszy policji |Nieście pomoc 
nai najbiedniejszym! 


przez obronę i|jąć w czasie rewizji u jednego z wieś-' 


Nie chcąc narażać się jednak na bo- |P; zetransportowany zostanie do wig- 
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A to pan zna?.. 


Rzecz dzieje się w wiejskiej szkółce pow- 
szechnej. 

Nauczycielska zadała ucznłom wypracowa” 
nle na temat: í 

— Co widziałeś nad rzeką? 

Pietrek Ciemęga napisał: 

— Byłcm nad rzeką ł widziałem Jak na brze 
gu dziewczyna doiła krowę, a we wodzie „wy* 
glądało to Odwrotnie... 

> 

Piwore spotyka Mayera, znanego biedaka. 

i> Panie Mayer, co pan teraz robi?- 

— Spekuluje na głełdzie... 

'— Pan robi spekulacje giełdowe?,.. 
gan nie ma ani grosza!... 

— A kto panu mówi, że mam?. Ja staję 
przed giełdą i uważam, jak ktoś wychodzi 7 
zadowoloną miną, to wyciągam rękę, żeby m 
coś dał.» 


Przecie 


ex 
«x 
-W Krakowie wchodzi do fryzjera pewien jc 
gomość. Fryzjer kłania mu się nisko I powiada: 
— Uszanowanie dla pana radcy!.. Może se | 
radca zechce tu usiąść... Proszę gazetkę dļa 
pana radcy! Czy ogolić pana radcę?., 
* Po wyjściu tego gościa pytam fryzjera: | 
— Przcpraszam, cóż to za radca?.. Dlaczego 
go tytułulą radcą? 
— A, bo widzi pan — tłumaczy mi fryzjer! 
— on poradził swemu bratu, żeby zrobił plate. | 
Aa 


= t A 7. 0; 
Kapuściński żali się na bółe żołądkowe Po- !1-10—11.50: Codzienny Przeglad Prasy Pól-. ` PR, pod 


szedł do lekarza. Lekarz zbadał go i rzekł: 

— Pan musi codziennie zrana wypić szklan- 
kę ciepłej wody, rozumie pan?.» 

— Rozumiem.. Ale przecie Ja to inż robię 
od wielu lat, tylko moja żona nazywa to kawą.. 
xk 
* 

Żona pana Kapuścińskicgo również nie na- 
leży do osób. o których się mówi, że są „zdra- 
we jak byki”. Panl Krpuścińska również udała 
się do lekarza. Wraca i powiada do mężar 

— Wiesz, byłam u dziwncgo lekarza... Spol- 
rzał tyjko na mój język I zapisał mi jakiś wzma 
cniający srodek.. 

Kapuściński łapie się za głowę: 
| »— Na litość boską!.. Chyba to lekarstwo 
nie jest na język!... 


KOTIN CCIR E 


A TEATR MIEJSKI, 

Dziś, w czwartek, z powodu generalnej pró- 
by „Mademoiselle“ przedstawienie zawieszone 

Jutro, w piatek. premjera przygotowanej 
z wielkim nakładem pracy przez reż, J Szyn- 
dlera 3.aktowej komedji Devala e 
Rolę tytułową kreuje dyr, St, Wysocka, resztę 
obsady stanowią;  Choinacka, Suchecka, Lenk, 
Przybysz, Madnlińsk: i Utn:k, l 

Dekoracje St. Jareckiego, i 
1 sobotę o dodzinie 4-ej poł po raz 
ostatni groteska bohaterska Calderona „Circe“ 
dlą młodzieży po cenach najniższych od 30 gro- 
szy do 2 zł 


S 
„Madėémożselle", 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś i dni następnych wieczorem pogodna 
komedia Sarmanta „Umiłowany Leonold* z Szu- 
bertem oraz Dunajewską, N edziałkowską, Ty- 
mo tenali, Macherskim, Rzęckim i RAI 
wińskim, 


OPERETKA W TFATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 18). 

Dzis o godzinie 8.15 wieczorem wesoła i 
barwna operetka w 3-ch aktach W, Jacobiego 
„Targ na dziewczęta" w wykonaniu najlepszych 
sił zesoołu — Kasa czynna 10 — 2uej i od 
5 do 10 wieczorem, 


TEATR POPULARNY W SAILI GEYERA 
(Piotrkowska Nr. 295), 

W sobotę, dnia 29-go b m., o godzinie 8 15 
wieczorem teatr wystawia znakomiły dramat 
w 4-ch aktach z życa chińczyków p t: „Kredo- 
we Kolo" grany na wszystkich scenach z nie- 
bywałem powodzeniem. Reżyseruie R Urbań- 
ski, — Ceny mieje: od 50 gr do 2 zł, 


TEATR „J A R“ 
Rewja „Yo-Yo'* jest doskonałem widowi- 
skiem i ma zapewnione długotrwałe powodze- 


nie. Świetny zespół artystyczny „Jaru* zdoby- 
wał wielokrotnie brawa przy „otwartej kur- 
tynie”, 


Dziś dwa przedstawkenia © godzinie S-ej 


i 10-ej wieczorem, 


TEATR „MELODRAM” — PRZFJAZD 34. 

Dziś w czwartek i w piątek wieczorem po; 
cenach zniżonych (od 30 gr. do 1.50) oraz w 
sobotę dwukrotnie: o godz. 4 popoł. i 830 wie- 
czorem, wodewil  Konstont"g» Krumłowskiega 
M Przedmieścia* w premjerowej obsa- 
ziv, j 


xa == X PTEGRZEYY 2 Nr -00 
Nowe dziesięciozłotówki OL 
powodują liczne nieporozumienia ze wzglę 
du na swe podobieństwo do pięciozłotówek oz 


Przed kilku tygodniami ukazały się! 
nowe dziesiozłotówki 

Ponieważ w dzisiejszych czasach 
zdarzyć się może, iż wielu nie widz ała 
jeszcze tej nowej monety, przeto poda- 
my tylko jej główne cechy: — a więc 
nowe dziesięciozłotówki maią z jednej 
strony alcgoryczną postać, z drugie, ca 
pis 10 złotych. 

Sam fakt, że napis istnieje tylko z je 
dnej strony, nasuwa już pewne zastrze- 
żenia. i ; 

Sprzyja on powstawan'u_ przykrych 
omyłek. Dz:wnem wyda e się jednak co 
innego, a mianowicie, że niemal jedno- 
cześnie z ukazaniem sę nowych molięt 
prawdziwych ukazały się również w 0- 
begu . | | 

dziesieciozłotówki fałszywe!... 

Nasi fałszerze monet pos'adają rze- 
czywiście niezwykłe zdolności!». 

Wprawdz e fałszywe monety są tak 

nieudolnie wykonane, 
e dziecko nawet może je rozpoznać, 
ale nie o to chodzi... Dziwny i nieco pa- 
adoksalny jest zbieg okoliczność:, po- 
lega ący na tem, że n'emal jednocześnie 
ukazują się w obiegu monety prawdzi-, 
we i fałszywe... 


Co do fafszywych, to jak już zazna- 


czyliśmy, są one 'tak nieudoln e wyko- 


nane, że łatwo je rozpoznać. Przedew- 
szystkiem są. ' 
znacznie lżejsze od prawdziwych, 


pozaiem napisy są niewyraźne i trudne |. 
do odczytania. Tym ra eim więc fałsze- 


rzom nie można pogratulować ich „ro- 

[5 es. 

„  Wfaściciele sklepów jak również ich 
klfjenci zwracają ponadto uwagę, że no 
we dzesęcózłotówki nazbyt podobre 
są do monet p:ęcozłotowych, co rów- 
nież staje się często powodem wielu 
przykrych omyłek. Gość, który dał 10 
złótych i żąda reszty, słyszy w odpo- 
wiedzi: ć 

'— Jakto?.. Pan przecie dał 5 zło- 
tych!... i 

Że strony: właśc cieli skiepów niema 
tu oczywiście złej wóli. lecz poprostu 
dz'esięciozłotówki nie można odróżnćć 
ód p ęciozlotówki. 

To samo dotyczy klijentów. którzy 
często mylą się, tw erd ęc. że dali mo- 
nete- dziesięciozłońwą, podczas gdy w 
rzeczywistości była to moneta p ęcio- 
złotowa. 


Hoo! Tu radjo’. 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
POLSKIEGO RADJA". 


CZWARTEK, dnia 27-go października. 


skiej. 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gl. Wojsk St 
Meteor dla kofnun. lotn. : | 

11.58-14.05: Svgnał czasu z Warszawy, Hej. 
nał z wieży Mariackiei w Krakowie. É 

12.05-12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżacv. 

12.10— 13.20: Płyty gramofonowe. 

13.25— 13.25; Kamunikat meteorologiczny. 

1235—14 00: IV-ty Koncert szkolny z 
monij Warszawskiej, 

1400—1550: Przerwa, ~ - "PRA 

15,50—16.,00: Plyty gramófonówe. = 

16.00—16 15; Eae lad , czagop sm. kobiecych" ++ 
omówi p.. M 

16,15—15 30: Lekcja 
średn ). Lektor p. L. Raqiiśńy. 

16,30—16 40: Płyty gramofonowe. 

16.40— 17 00: KAR chrześcijaństwa przed 
Turkami i Tatarami“ (z cyklu o polskiej 
racji stanu — wygł prof, St, Zakrzewski, | 

1700—1740; Płyty gramofonowe., f 

17.40—17 55: Odczyt aktualny, -~ 

17 55—18.00; Odtzytane programu na 
następny ą RZE 2 00 

18.00—18.40: Muzyka lekka. A Hi: 

18.40—18.55: Skrzynka pocztowa łódzka — ómó- 
wi red. Jan Piotrowski, gi 

IRES- 1915: Rozmajtnści. e x 

19.15 19.20: Kcomun'ka. Tow. Zach do Hodo- 
wli Koni w Polsce. : 

19 20—19 30. Komunikat Izby Przem -Handlowej 
w Łodzi repertuar teatrów, $ 

19.30—19,45: Kwadrane literacki; „Społecznik 


Filhar= ! 


nkiewiczowa, 


ŚREŚ 


ięzyka ` francuskiego (kurs | © 


ma froncie“ — fragment z powieści Leszyc- 

kiego p t. „Państewko*, 

1945 2000: Irasowv Dziennik Radiowy. 

70:30; Muzyka czes 

dyr St. Nawrota, í 

20.30-+-21 30: Tranem,sja z Katowic, Koncert Tria 

= Dud:ckich. — przerwie: Wiadomości 
sportowe Dodttek do Pras Dz. Radj; 

21.30—22 15: Słuchowisko p. t. „Księżn'czka 

; Kasia“ podług  Yeats'a w radj, p. Dunin- 

da ea 

22 15— 2255. Muzyka taneczna, 

23nn 23.05: Komunikat Państw. Inst Meteor 
t komin. policyjny. 

2300— 2330: Muzyka taneczna, 


=. "AUDYCJE ZAGRANICZNE. ` 

19.30, BUKARESZT. „Łucja z Lammer- 

„„fttoóru” — op. Dónizettiego. Fransni 

"z Opery Rlimiifskiej. ©75 77757 

19.30, BUDAPESZT. „Salome“ — op. R 
Straussa ` (pod dyr. kompozytora). 
Tr. z Op Królewskiej. 

20.40. KOPENHAGA. Koncert symfon. 
ż udz. Serejusza Prokofjcwa. 

20-10: BERLIN. -Koncert symfon. z Fil- 
iatmonii Berlińskiej, 

20.45. RZYM. „Włoszka w Algierże* — 
Opera Rossińieco. , 

20.55 HILVERSUM. Koncert symfon 
z Conceftzebouw w Amsterdamie, 

21.00. MOÓNACHJUM. „Na . Dalekim 
Wschodzie" — słuchowisko Gerhar- 
da Menżla. Muz. Ernsta Tocha, 


Taiemnite dawnej kerey bardykiej 


Specjalna komisja śledcza 


Wilno, 27 października. 
Wczoraj donosiliśmy o tajemniczych 
szkieletach, znalezionych w Michalisz- 
kach w czasie rozkopywania terenu, 
gdzie niegdyś znajdowała się karczma. 
Dalsze dochodzenie i poszukiwania 
wykryły koło 50 szkieletów, które mo- 


gły być pochowane mniejwięcej 50 lat] 


temu. 
Zniekształcone, w niektórych wypad 


wyjechała do Michaliszek 


dowała się przydrożna karczma zbójec- 
ka, z której bogaty gość żywcem nie wy 


tarzy ludzie przypominają sobie, że 
isthiała taka karczma, która miała na 
całą okolicę sławę „czarnej karczmy”, 
gdzie ograbiano przejeżdżających kup- 
wW.. 
W związku z tym odkryciem spec- 
jalna komisja śledcza wyjechała do Mi- 


kach, czaszki i kości narazie mae ek dla ustalenia pochodzenia za- 
przypuszczenie, że w tym miejscu znaj: | ;adkowych szkieletów. 


Haned na kasierke autobusa w Rydgostny 


Sprawca prawdopodobnie stanie przed sądem dorażnym 


Bydgoszcz, 27 pażdziernika.. | 
Ulica Kilińskiego w Fordon'e pod 
Bydgoszczą była widownią- śmiałego 
napadu na kasjerkę autobusu niejaką 
Zaleską. a o 
Korzystając z ciemności na przecho 
dzącą kasjerkę napadł jakiś mężczyz- 
na. usiłując wyrwać jej z rąk tekę, za- 
wieraijącą pieniadze. Napadnięta ' sta- 
wila opór, wobec czego bandyta -ude- 
rzył ią silne w tył -głowy. tak. że upa-! 


dła, nie wypuszczając jednak -przytem ; 
l taii. si A 


+ Dzielna kasierka poczęła wołać o 


ratunek, oświetliwszy przyiem twarz 
napastnika latarką elektryczną. Ban- 
dyta, widząc nadbiegających ludzi, 


zbiegł. 

„ Przeprowadzone. natychmiast do- 
chodzenia policyjne doprowadziły do 
ujęcia sprawcy napadu, którym okazał 
się.nejaki Mucau, 20-letni - parobek z 
Mariampola. 

Stanie on przypuszczalnie przed są- 
dem doraźnym 


CZENIA SZYB. 
LUSTER. METALI 


ZNANY ; UŻYWANY 
PRZEZ CAŁY ŚWIAT 


M 


Geniieman i włóczęga. 


W każdem w'.lkism mieście znajdu- 
je się przytułek dla bezdomnych. Są to 
najczęścici ludzie wykolejeni ze swego 
normalnego trybu życia przez nałóg. lub 


labnegacię życiową, wywołaną nieraz 


życiowemi tragedjami. Ale trudno byio- 
by po kilku latach doszukiwać się ro- 
imantycznego rycerza w  bozdomaym 
włóczędze, lokatorze schroniska. Czas 
i środowisko robi swoje. Stały miesz- 
kaniec schroniska dla bezdomnych z. re- 
guły zatraca zdolność do pracy i nader 
niechętnie tylko w ostateczności szuka 
na tej drodze zarobku, "cą 

Żebraniną drobne a chytre przemysły 
są jędynem źródłem utrzymania tych 
ludzi, usuniętych poza obręb społeczeń 
stwa, Najważniejszym dla nich celem to 


ka w wyk orkiestry bezczynność i ilaszka wódki na pocie- 


chę dla oszukania resztek pretensyj do 
życia. Mieszkańca schroniska łatwo 
poznać na ulicy. Jest on najnydzniej 
ubrany, żebrze béz słówa. Czasem 
schyla się aby podnieść niedopałek pa- 
pierosa lub cygara, który -z całym spo- 
kojem natychmiast zapala. Niedopałck? 


i Czytelnik wzdrygnie się na mysl, że 


mógłby podnieść -ña ulicy zasliniony 
niedopałek papierosa, aby go zapalić. 
chyba nawet największy” głód tytunio- 
wy nie potrafiby go skłonić do. tego 
króku. Ale wśród swych . znałomych, 
nawet bardzo wytwornych mógłby czy 
tający te słowa znaleźć amiatorów nig- 
uopałków. Czem bowiem różnią się od 
porzuconych na bruku ulicznych niedo- 
pałków t.zw. „szwas uwki*? 

Tutaj poinformować: śpieszymy. że 
„szwarcówki” są to papićrosy niclegal- 
nie wyrabiane pokątnie w. urągających 
higjenie warunkach, a więc- w brud- 
nych izbach, brudnemi rękoma, niejed- 
nokrotnie przez ludzi niculeczalnie cho- 
rych. Owrzodzona ręka przewiązana 
brudnym . gałganem, plwocina: suchotni- 
ka — oto-aż nazbyt częste akcesoria 
produkcji „szwarcówek*, : 

Po tych wyjaśnieniach Czytelnik 
zgodzi się z nami że papierosy -„.szwar- 
:ówki”, „Które zachwala pokatny sprze- 
dawca. jako „swojej roboty” faktycznie 
niczem się nie różnią od zaślinionego 
niedopałka, zaśmiecającego bruk ulicz- 
ny. Ad. Wig. 


RÓJ BK E 20,02 


Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 


Dyżury amiee. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc. M 
Kacperkiewicza (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza (Piotr- 
kowska 27), W, Sokolewscza i W, Szała (Prze- 
jazd 59). M, Lipca (Piotrkowska 103), A Ryck- 
tera i B, Łobody ('1 Listopada 86). 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewuej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. 
Ofiarą niczwykłego zabójstwa padła mloda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska. którą zna- 
leziono nagą przywiązaną do konia, Hrabina 
Wilska była uduszona. W ręku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
ręb»kiej. 

Porębsbka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dcirzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miala wyjawić jakąś tajemnicę, doty- 
czącą życia Leny. Tajemnicę tę zabrała jed- 
nak zę sobą do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

faną Laseckiego, który ią porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowei 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórni 
„Ro!l-Film*., Właścicielem tej. wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiezow- 
skiem, a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej naeży jeszcze „reży- 
ser* Lehman. 

Dzięki podstopowi Mueller wciąga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpega. Lena — nie podeirzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
susk'ego i zabija attache wolskoweko. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko .ta miało być grą fil- 
mową, lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z niei 
gwiazdę filmową — Inę Rey — a gdy spel- 
niła już swą rolę szpicza. zwitął przedsię- 
biorstwo i ulotnił się wraz z Lehmannem i 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. j 

Wykrycjem tej szajki szpiegowskiej zaj- 
mują się trzej detektywi: — Jan Żegota, 
Janusz Qirant t WacławoKa!etao" cder 

„Kaleta zakochał się w. Wierze- Tuchol- 
skiej i od tego czasu mniej sumiennie spel- 
nia swe obowiązki. ną tey cake 

+e 


Jednym ze współpracowników Muel'era 
` fest równ sż Adólf Krantzman. właściciel 
sklepu obuwia. Żegota, Grant 1 Kaleta 
wrąz;z dwoma wywiadowcami: — Rekinem 
i Walewskim — zakradają się w nocy do 
owcgo sklepu, by dokonać tam rewizii. 
Wszyscy trzej detektywi znikają w sklepie 
w tajemniczy sposób. 

Komisarz Wentzel deleguje wywiadowcę 
Rekina. aby aresztował Krantzmana w jego 
prywatnem mieszkaniu. 

Rekin wsiadł do policyjnego auta i po- 
jechał 

Zamiast Krantzmana zastał w mieszkaniu 
jego wspólnika Raaba, który wskazuje po- 
licji drogę do podziemnej kryjówki szpie- 


gów.. 
Wentzel zabrał ze sobą część polician- 
tów wraz z Rekinem. 
Przedstawicjele władz znależli się wśród 
zupełnego mroku. 
Po wielu tarapatach udało im się zwo!- 
nić i ocucić Żegotę, Granta i Kaletę. 
za 
w 


Lena po nieudanym zamachu samohój- 
dzym znalazła się w pałacu barona Regena. 
który iednocześnię jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki, W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, między innemi również 
Kolaczka, który przybył do Leny, by po- 
skarżyć się na swój ciężki los. 

— Pan baron ma swoje sprawy — żali 
się bezrobotny Kołaczek przed Leną — Pan 
baron musi o wszystkiem myśleć... Co dla 
niego znaczy taki Kołaczek?.. Co mu za 
różnica, czy Kołaczek żvie. czy umarł?... 
Ale pani jest inna.. Pani uśmiechnęła się do 
mnie. kiedym stał na podwórzu fabryczgem. 
A do człowieka bezrobotnego tak rzadko 
kto się uśmiecha... Więc niby dlatego tu 
przyszediem., Błagam, niech mnie pani nie 
wyrziica.. Ja moge pracować... Ja się ża- 
dne pracy nie wstydzę... Uczciwie chcę 
zarabiać na kawałek chleba... Darmozjadcm 
nie jestem... Chce pracować... 

Głos mu sie urwał. 


Lena odwróciła głowę. Z trudem potyka- 
ła łzy. cisnące się do gardła. Jakaż bliska 
wydawała sie jej nędza tego człowieka... 
Jak praznęła go pocieszyć... Wyciągneła z 
torybki kilka banknotów. Wsunęła mu pie- 
niądze do ręki. 

Kołaczek oniemiał z podziwu. Dawno już 
Ne widział tak wielkiei sumy... 50 złotych!... 
Boże!.. Toż przecie na cały miesiąc może 
stryczyć!.. Ileż to bochenków chleba można 
kunić dla dziecka?... 

Nie wiedział jak dziękować. Śmiał. się 
przez łzy... 

=s Kao 
wiem jak.. 


dziekuję.. Ja doprawdy, nie 


TAJEMNICA HRABINY 


“Napisat specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAH 


E G m 


| namm 


współczesna. 


Jakie były skutki tego listu — wie- 


— Ni z ita się. 3 ł t Kołaczka.. Wyobraża- u 
w acc ja pc Fiata a K my już wszyscy... Lena udała się doń po 


iędzci i „|ła sobie jego żonę z głodnem dzieckiem j 
De mi tylko, gdze mieszka Ea isć É ęzÉ 3 a wyisdoienis Nie Amp > Przyjęta 
łaczek wymienił adres. — Dlaczego pani nie odpowiada?..| ją natomiast pani Lasecka, która skier 
ch zc Fi Re de Bądź- Co się tu dzieje?... Panno Leno, proszę wała Lenę do hrabiny Wilskiej... Hra- 
cie spokojn ... Postaram się oprace dla przede mną nie ukrywać prawdy... Co| bina Wilska preyre oi że apun Pa 
WaS... się stało?.. Czemu pani jest taka smut- | wszystko w ky ale a „ten nie do- 
Kołaczek jeszcze nie wierzył wła-' "2? | dlaczego pani nie może przyjąć szedł już do rąk eny ej samej nocy 
snym oczom. Ściskał banknoty, tulit je, łego prezentu?... hrabina dk: zamor owani E. 
jak dziecię najdroższe. ` — Bo.. powiem panu prawdę... Był Po tym fakcie, ae p i 
T RZ azv skłonił "si n'sko do: pa- tu dziś Kołaczek... 3 chciała już słyszeć o Lenie. Posądzała ją 
aO SE e e -P — Jaki Kołaczek?... Któż to taki?... |o udział w tej zbrodni. 


dłogi: : ię e i iej i i Tucholską dr. Lasecki znał 
Gdy wyszedł, Lena westchnęła cięz: Robotnik z pańskiej fabryki... koksy Ao Oy Wood 


— Mój robotnik?l.. Czego on tu| jeszcze w Aj ec gdy uchodził za 
w ; iał 2... narzeczonego Leny. 
A gdy baron wszedł wieczorem do w: Pracy... Ta typowa rosjanka, działała nań 


jej pokoju, była bledsza niż zwykle. 

— Co pani 'było?.. Czy nie płakała 
pani?.. — zapytał zatroskany. 

— Ne... — odparła. — Nic mi nie 
iest.. Może ta książka tak mnie wzru- 
Saytla.. 1 ak 

— Nie trzeba czytać wzruszających 
książes... Pójdziemy dziś do teatru.. 
Kazałem już zarezerwować loże“. Uie- 
Szy sę pan:?... 

-— O, tak... — odparła bez przeko 
nara 

— Czy chciałaby pani 
przed teatrem?... 

Nie- 


— Niesiychanel... Więc aż tu przy- | inaczej, niż Lena. Tutaj nie było miej- 
chodzą zawracać mi głowę!... Dobrze, |sca na sentyment, tu głos miały tylko 
ale nie rozumiem jeszcze cóż to ma | zmysły. Wiera upajała go jak haszysz. w 
wspólnego z pani humorem?... Czy roz- | objęciach pięknej rosjanki zapominał o 
mowa z nim tak na panią podziałała?... | całym świecie, nawet o matce. i 

'— Tak.. Mam do pana prośbę... — Pani Lasecka nic nie wiedziała o tym 
'Niech pan go przyjmie... On jest taki| nowym romansie syna, Stefan był tym 
biedny... razem ostrożniejszy. Nic nie mówił mat- 

— No, dobrze, no... — zgodził się |ce o tem, że kocha artystkę filmową, 
baron.—Trzeba było odrazu powiedzieć. | wiedział bowiem zgóry, że matka nie po 
No, przyjmę go, no... Już dobrze?... Już | zwoliłaby stanowczo na ten związek. - 
maleńka nie będzie zasmucona?... Phi... Spotykał się więc z Wierą potajem- 

| Też wód do smutkuł.. Kołaczek!... | nie w jej mieszkaniu iub w swej garso- 
Phi... Na?.. I dlatego nie chciała pani | nierze, którą umyślnie dla niej wa 
przyjąć prezentu?... Czasem zdawało mu się, że Wiery 


$ 


zjeść kolację 


— Doskonale, w takim razie pd tea-|. — Nie... prezentu nie mogę przyjąć | wcale nie kocha. Było to wówczas, gdy 
trze pojedziemy do „Cristalu*, dobrze? | z innego powodu... był już syt jej pieszczot i jakśdyby z 
Tylko proszę rozpogodzić twarzycz- — A cóż znowu?... marmuru wykułego ciała. Wtedy pra- 


| — Pan jest dla mnie zbyt dobry... Ja | śnął, by odeszła od niego jaknajprędzej, 


kę... No. proszę». A” 2 o Ra 10 ahn 
5 j na to nie zasłużyłam... aby już jej nigdy nie widział. Ale po 


Lena uśmiechnęła s'ę blado. 


Ti LR baron— w ta-| Baron spojrzał na nią z uśmiechem. | dwuch dniach, sam do niej przychodził i 
kor zAd modpart karano ael Sega ola ma nja g utmigetem lał odnie sta TOO, 
A Ę : „ | ślam sję o co chodzi... Nie wypada.. Ale Zdawał sobie dokładnie sprawę z 


spodzianki, jaką przygótowałóm na dži- 
s'eiszą kolację... «Proszę „zamknąć oCzy-* 
No. proszę... ; 

Lena spełniła to żądanie. Poczuła 
swej szyi ręce barona. 

— Proszę teraz otworzyć oczy'i 
spojrzeć do lustra», 

Lena zatrzymała się przed lustrem 
i otworzyła oczy. 1420 RB 

Ż ust jej wydarł się okrzyk z4-| - 


| | i 
; przecież . prosiłem o pani, rękę.. i nie | tego, że nie kocha Wiery, lecz tylko i 
otrzymałem jeszcze odpowiedzi... wyłącznie jej kuszące ciało. Ale nie 
Lena spuściła głowę. Cóż mogła mu | mógł zrezygnować z tej podniety. Było 
na to odpowiedzieć?.. Ale baron czekał | lo ponad jego siły. Äh 
widocznie na odpowiedź... Przez chwilę Jakże inaczej kształtowało się jego 
w salonie panowała cisza. uczucie w stosunku do Leny. Tam było 
Wreszcie Lena podniosła głowę i chłodne wyrachowanie, zmysłowe pod- 
rzekła: niecenie, mocne, ale chwilowe, tu — 
— Więc dobrze... głębsze uczucie, jakiś żal nieokreślony, 
— Zgadza się pani?.., — zawołał ura- | jakaś daleka, nienazwana tęsknota... 


na 


chwytu. _ |dowany baron. Pray Lenie chciałby być zawsze, 
Na szyi jej widniała wielka. cudo- — Tak, idziemy do teatru... pragnął, aby jej było dobrze, aby żadna 
wna kolia z najprawdziwszych pereł. * Baron zagryzł wargi. troska nie marszczyła jej czoła, aby za- 
— No, czy teraz maleńka jest zado-| . Skłonił się jednak i wyszedł, dając éti była wesoła, uśmiechnięta. Lenę 


ochał, a co do Wiery, trudno było na- 
zwać to miłością... Było to raczej — pò- 
żądanie, nic więcej... 
dy patrzał teraz na nią z kąta sali, 
w sercu jego wzbierało uczucie žalu, coś 
ściskało w gardle... Tak chętnie przy- 
siadłby do stolika, przy którym siedzia- 
ła. Zapytałby o jej zdrowie, popatrzałby 
w jej cudne oczy... 
Nalał sobie kieliszek konjaku. Nie 
spuszczał z niej oka. Chciał swym wzro+ 
kiem ściągnąć na siebie jej uwagę. 
„Ale Lena zajęta była baronem i księ- 
rzekła mu swe błogosławieństwo. Zaczę | ciem. Obydwaj arystokraci prześcigali 
ła jednak dowiadywać się o przyszłej] się wzajemnie w usługach i komplimen- 
swej synowej. Wiadomości te nie musia” | tach, by przypodobać się pięknej kobie- 
być zbył pochlebne. gdyż pewnes.łcie. — Każdy z nich tańczył z nią na 
ja — a było to właśnie na krótko zmianę. Raz baron, raz książę... 
przed zamordowaniem hrabiny Wilskiej, Stefan wodził za nią roznamiętniony 
oświadczyła synowi, że nie pozwoli na | wzrok. W pewnej chwili, gdy Lena wró- 
jego ślub z Leną. ciła z baronem do stolika po tańcu i ba» 
Stefan stanął jak wryty. ron rozśmieszył ją jakimś dowcipem, za- 
laczego, mamo? — zapytał. — częła się głośno śmiać... Śmiejąc się, od- 
Przecie Lena tak bardzo ci się poda- | wróciła lekko głowę i wzrok jej zetknął 
batal... się ze spojrzeniem Laseckiego. 
— Tak, — odparła dumnie matka —|  Urwała. Śmiech zastygł na jej war- 
ale ta dziewczyna nie jest warta ciebie. | gach. Baron i książę spojrzeli na nią ze 
— Przesadzasz, mamo... — próbował | zdziwieniem. Lena nie ruszała się z miej 
oponować. — Ja Lenę kocham... sca. Przez chwilę patrzyli sobie spokoj- 
— Stefanku, wiesz, że pragnę twego | nie prosto w oczy. 
szczęścia... Nie wierzę, byś mógł być| ,— To ty?.. Już tak dawno cię nie 
szcześliwy z tą kobietą... A gdybyś miał widziałam ?... Jak to „dobrze, żeśmy Się, 
narzekać po ślubie, nie przeżyłabym te- | spotkali. — mówił jej zamglony nieco 
go.. Dlatego też oświadczam katego- wzrok. e : 
rycźnie: — mnie na waszym ślubie nie|  — Tak, to 1a..: Jak bardzo się cieszę, 
będziel.. Rób teraz, jak uważasz... że jesteś szczęśliwa... Czy naprawdę je- 
Pani Lasecka wiedziała czem wziąć  steś zadowolona z życia?.. Śmiej sięl... 
starym kawalerem, lecz jak każda m:-ł- syna. Stełan namyślał się przez dwa dm, Nie przeszkadzaj sobie... Już nie będę ci 
ka, nie mogła pogodzić się z myślą, że wreszcje doszedł do wniosku, że wola , stał na przeszkodzie... — odpowiędzia) 
Stefan opuści ją i zamieszka  gdzieiń- matki musi być dlań święta... Napisał do ¿Jej spojrzeniem. 
dziej. Ale uspokojła się prędko i przy- Leny ostatni, pożegnalny list... 


> i Lenie możność przebrania się. 

— Bardzo panu dziękuję, ale... = Wieczór w teatrze minął bardzo mi- 

— No, cóż znowu?... Co za „ale”... |le, Po przedstawieniu pojechali do „Cri- 

— Ale ja tego prezentu przyjąć nie į stalu", gdzie baron spotkał kilku swych 
TEA Był między nimi również 

książę Tonecki, który bardzo się ucie- 

szył spotkaniem Leny... 


Rozdział trzydziesty piąty. 
Dwaj rywale. 


Ale oprócz księcia Toneckiego był 
w lokalu jeszcze ktoś, kto bardzo się 
ucieszył na widok Leny. 

Mężczyzna ten siedział amog na 
uboczu. Był to doktór Stefan Lasecki. 

Dawno już nie widział Leny. Tego 
wieczoru wyglądała tak piękne, że nie 
mógł od njej oderwać oczu. 

Doktór Lasecki, mimo swej pełnolet- 
ności w wielu sprawach nie miał właśne 
go zdania, lecz zastłosowywał się ściśle 
„do woli i życzeń swej matki, którą ko- 
i chał nad życie. 

Pani Lasecka była wdową. Mąż jej, 
ojciec Stefana, był lekarzem i umarł w 
pierwszych latach wojny podczas epi- 
demji tyfusu. Pani Lasecka zajęła się 
wychowaniem Stefana. 

Tylko dzięki jej energji, Stefan ukoń- 
czył medycynę. 

Gdy pewnego dnia oświadczył matce, 
że chciałby się pobrać z Leną Porębską, 
pani Lasecka rozpłakała się. Nie dlate- 

o, że chciałaby, aby jej syn pozostał 


wolona?..+. 


mogę... 
= Dlaczego?... Cóż to ma znaczyć?... 
Lena milczała, Ujrzała w tej chwili 


rA 


(Dalszy ciąg jutro). 


DZIŚ DAWNO OCZEKIWANA PREMJERAI 


(POD WROGIM SZTANDAREM). 
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© NADPROGRAM: „Noc w sklepie lalek“ cały w kolorach. 
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Dyrekcja Kina G* TAARE 
L UNA 
ARE SSE WE 


KURJER SY 


zaprasza na dzisiejszą premjerą dawno oczekiwanego filmu p.t.: 


ER E a a Wami FI A minie w ZEL WA 


1932 TIGRZYY 27 X REZERWIE EE W 30 


ERYJOK 


Między honorem, miłością do ojczyzny a miłością braterską. 


REWOLUCJA W ROSJI 


Poświęcenia braterskie oto tło tego wielkiego filmu. 


Gustaw Molander realizator tego rewelacyjnego obrazu zdobył tym dziełem kinematografji złoty medal na rok 1932.dla produkcji szwedzkiej 


Początek o godz. 4 popołudniu. 
UNZNARZZKUGYWNOCHZAKKNAKBORUWUWWOWUWWWNEDNNUACANUNEDTOWEGM 


„SKończona pieśń n im 


reżyserji arcymistrza Gezy v. Bolvary w rolach głównych LIANA HAID 1 WILLI FORST. 
Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. 


Początek o godz. 4 popol. w soboty, niedziele i Święta poranki o godzinie 12-ej. 
Jest to film o którym cały świat dziś mówi, a dwie pieśni „Das Lied ist aus“ i „Adieu mein  klelner Gardeoffizier*, 


40444000 04000460000+ 


Samobójstwo majstra fabryki CzęstothowSkie) 


i Zastrzelił się w laboratorjum w budynku fabrycznym 


Częstochowa, 26 października | Jeden z dyrektorów fabryki, widząc 
p Wczoraj w obiad miasto nasze za- | zmianę w usposobieniu pogodnego zaw- 


każdy dziś śpiewa. 


lanit narzeczoną, qiyi go zdrodźeia 


Zabójca skazany na 12 lat ciężkiego więzienia 


Poznań, 27 października. zdradzała, a gdy on robił jej wymówki, 


alarmowane zostało wiadomością 0 sa- 
mobójstwie, dokonanem na terenie fa-| 
bryki kapeluszy przy ul. Ogrodowej 
przez pracownika tej fabryki, 28-letnie- 
go Henryka Święcickiego. 
Jak zdołaliśmy stwierdzić, Święcic- 
| ki, zatrudniony od trzech lat w charak- 
terze chemika - majstra farbiarskiego 
=- w fabryce kapeluszy, zamieszkiwał z; 
| ojcem w domach fabrycznych firmy 
Motte. Odznaczał się on wesołem i po- 
godnem usposobieniem. W ostatnich, 


ki jest czemś bardzo przygnębiony. 


sze pracownika, zaproponował mu ur- 
lop, aby - wypoczął i powrócił do rów- 
nowagi. | h 

Wczoraj rano. pomimo urlopu, Świę- 
cicki przybył o zwykłej porze do fabry- 
ki i udał się do laboratorjum, które mie- 
ści się na 3 piętrze fabryki. Tam zasiadł 
przy biurku i przyłożywszy rewolwer 
do skroni, wystrzelił, ponosząc Śmierć 
na miejscu. 

Zwłoki denata, po sporządzeniu pro- 
tokułu sądowo - lekarskiego, odwiezio- 


i dniach zauważono jednak, że Święcic- ne zostały do kostnicy szpitala Panny | dy 


Marii. 


i Buku dn. 6 stycznia r. 


Przed sądem apelacyinym w Pozna 
Dniu toczyła się rozprawa przeciwko Ja- 
nowi Wolnemu, oskarżonemu o zamor- 
dowanie narzeczonej, Kazimiery Nowa- 
kówny. tasan. 3 j i 

Krwawa tragedja rozegrała się w 
b. Mianowicie 
Wolny zaczaił się w mieszkaniu narze- 
czonej i rzucił się na dziewczynę z no- 
żem, zadawszy jej w czasie szamota- 
nia śmiertelne pchnięcie. 


Na rozprawie I instancji oskarżony 


¡Kazala mu się wynosić. Pod wpływem 

rozpaczy dopuścił się przestępstwa. 
Świadkowie jednak scharakteryzowali 
Wolnego jako awanturnika, który prze- 
p adóweł swą miłością tragicznie zmar 
ą. 

I instancja skazała Wolnego na 12 
lat ciężkiego więzienia. Sąd apelacyjny 
odrzucił apelację oskarżonego i wyrok 
sądu okręgowego zatwierdził, » zmienił 
Jedynie ze względu na nowy kodeks 
więzienie ciężkie na zwykłe. 


maczył się tem, że Nowakówna gol 


h TFT z CETE RZA n n 
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żuanów. Porzucone — z dziecięciem w łonie — ają się niedo y k tki te u i t - 
11-go Listopada 16. A poddają e CEA operacjom c u j os ej ujrzycie w tym epoko 
». pò Dr. med. Dr. med. 
Chorzy na ruptury i różne kaleciwali 
Pata m; SOMMER H: KRAUSKOPF 
j RUPTURY. jakoteż kalectwa NSA AM, SUM f Akuszerja | choroby kobiece 
no zaniedbywać, gdyż skutki NIE PREZERWATYWY! pP © wW R ó ę y Ł powrócił 


Ruptura staje się wielką 
ludzka, 


powikłania kiszek. 


czne gitnowe inoięj metody 


|  biet i dzieci bez operacji. 
przeciw tworzeniu sie garbów i gruźlicy kości 


gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg płaskich i 
|  bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce 


Zakład ortopedyczny 
Spec.. RAPAPORT 
| ortoped. ze Lwowa Łódź, 
, front, parter, tel. 221-77. 
UWAGA: Osobist 
Ubezpieczonych w Kaste Chorych m. Łodzi 
PODZIĘKOWANIE. 


| Od dłuższego czasu cierpiałem na obustronną prze- 
W. P. Dyr. RAPOPORTOWI, za- 
przy ulicy  Wólczańskiel 
całkowicie przepukliny bez operacji i za 


= puklinę. Dziś dzięki 
|  mieszkałemu w Łodzi 
| pozbyłem się 


to na tem miejscu składam serdeczne podziękowanie. 


| FRANCISZEK MENTLEWIAK. 
| Łódź, ul. Grochowa Nr, 3. 


cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. 
fak głowa 
spowodować może Śmiertelne 


radykalnie najniebezpieczniejsze i naj- 
zastarzalsze ruptury u mężczyzn, ko- 


nie wol- 

dla ży- 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedy- 
usuwają 

Na skrzywienie kręgosłupa, 


ulica Wólczańska Nr. 10, 


iawienie sie chorych fest konieczne. 


z tą marką 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLL A“ 
winien Pan żądać, wszystro inne zaś rzekomo 
równie dobre, jak najenerriczn ej odrzucać, 
Prawdziwe; jedynie z nazwą „O LLĄ* 


telefon 220-26. 


i kobiece. 


na każdej Dr. med. 


kopercie 


UL 6-go Sierpuła L, 


chor oby skórne, weneryczne 


Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 


L. NITECKI 


ZGIERSKA 15, tel. 113-47 
Przyjmuje od 4—7 wiecz. 


LEKARZ - DENTYSTA 


JMÓŃ KARMAZYN 


UL, POŁUDNIOWA 2. tel. 114-36 


30-2 


lecznicze ` 
powrócił 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- : z 
AE PTE DOKTÓR „| RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH i przyjmuje codziennie od 9—1 i od 
GE. (888 | .|NAWROT 32, Tel, 213-18 ZB ya 
Za UE a i N . A W 
Se | Eog przyjmuje od 8—10 rano 1 od 4—3|TYSIACE CHORYCH na katar żołąd- 
Sgi | 852 ° ka, wzdęcia, kurcze bóle. niestraw= 
SBE | 58 - f wieczór. w niedz i święta od $—ldlność, zgage nudność, wymioty. brak 
EGS EBS Cegielniana No 4 DOKTÓR apetytu, ogólne osłabienia etc. Odzy- 
Pai ŚR | Bas - skało zdrowie używając ziółka sław- 
przyjmie. I 2 z IE telefon 216-90, nego na cały świat D-ra Dietla, pro- 
ad= |5 |Specjalista chorób wenerycznych fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
SEO | Ka moczopłciowych i skórnyc Żądajcie bezpłatnie broszury poucza- 
OB | Ę-$ Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 łącej! Adres: Liszki — Apteka. ___ 
10, | je — © & |w niedzielę i święta od godziny 9—1. Choroby skórne. weneryczne 4 tes wi 

ZĘ | 65. |WARJA BINDERMAN zgubiła koutroi POŁUDNIOWA 28, tel. 201-938 |iicki. 27 
ASE E=gr|kę wstępu do fabryki |. K, Poznań-|Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. A e Ta 
<22 QPvśgejskiego. zwrócić, Cereckiego 7. zi w niedziele t święta od 9—1. MANICURE po 50 groszy. Pomorska 

NSOE! ABN —— wiwa A 30-21 30, m. 12, od 4—8 pp. 


Lekkoatletyka kobieca w cyfrach 


Już jedenaście lat minęło od ai 
zaczątków rozwoju kobiecej lekkoatle- 
tyki w Polsce. Okres ten wystarczył 
jednak w zupełności, by lekkoatletki na 
sze, osiągające początkowo skromne wy 
niki, zajęły pośród innych państw stano- 
wisko mocarstwowe, a nawet znalazły 
się kilkakrotnie na liście rekordzistek 
światowych (Konopacka,  Wajsówna,! 
Walasiewiczówna). Największym jednak 
sukcesem ostatniego roku jest pozyska: | 
nie na stałe dla Polski Stanisławy Wa- 
lasiewiczówny. Najdosadniej ilustrują nie 
zwykłe postępy naszej lekkoatletyki ko- 
biecej, cyfry najlepszych wyników osią- 
śanych w poszczególnych sezonach. 

W biegu na 60 m. w roku 1922, naj- 
lepszy wynik wynosił 8,7 sek., w roku 
następnym 1923, został poprawiony na 
8.4 i utrzymał się na tym poziomie do 
roku 1926. W r. 1927 wynosił już 8.2, w 
roku 1928 — 8 sek., w 1929 i 1930 — 


1.6 sek, w 1931 — 7.7 sek., wreszcie w | do spotkania z Niemcami. 


roku bieżącym — 7.6 sek. 


Rzut dyskiem: w r. 1924 — 23,45 i w 
następnych kolejno: 33.40 m., 37.71 m. 
39.18 m., 39.62 m., 37.15 m., 38.99 m., 
37.82 m. i w r. 1932 — 42.43 (Waj- 
sówna), 

Rzut oszczepem: w r. 1923 — 21.02 
m. zaś w następnych: 25 m, 27.80 m. 
28.56 m., 33.30 m., 36.90 m., 35.11 m., 
36.24 m., 36.60 m. i w r. 1932 — 35.35 m. 
(Jasieńska). 

W trójboju pierwszy notowany wy- 


Mecz bokserski Polska-Niemcy 


pon znakiem zapuyiamid 
Jak już donosiliśmy rozpoczął się w| niem jakie PZB otrzymuje od Brander- 
Poznaniu obóz treningowy dla polskichi burskiego Związku z meczu w Dort- 
bokserów, mający na celu odpowiednie, mundzie. 
przygotowanie naszych reprezentantów PZB przyni obecnie usilnę starania, 
by otrzymać daleko większe ulgi. 
Należy przypuszczać, że Minister- 


185 p., w 31 — 164 p. i w bieżącym — 
158 p. (Sikorzanka). 

Wreszcie w pięcioboju w r. 1924, naj 
lepszy wynik brzmiał: 2.600 p., zaś w ro 
ku bieżącym — 3.559 p. 

Widzimy więc z tego zestawienia su- 
chych cyfr, że sezon obecny był rekor- 
dowy, gdyż niemal we wszystkich dy- 
scyplinach zostały osiągnięte najlepsze 
wyniki za ubiegły okres. A. 


Jak się jednak dowiadujemy PZB. 


W biegu na 100 mu. postępy są zdu- | natrafił ostatnio na wielkie trudności zistwo Skarbu pójdzie na rękę naszy! 


miewające. W r. 1922 najlepszy wyni 
wynosił 15 sekund zas w następnych Ko- 
lejne 14,1; 14.9; 13.9; 13.6; 13.1; 12.9, 
12:4; 12.4; 12.6; wreszcie w roku bieżą: 


cym szybkie postępy w tej konkurencjij wać musi oko 130 zł. a więc dla 10, 
zostały ukoronowane jednym z najlep: | osób, udających się do Dortmundu PZB 


szych rekordów kobiecych światowych. 
Ustanowiła go Walasiewiczówna wyni- 
kiem 11.8 sek. 

W biegu na 200 m. pierwszy notowa- 
ny wynik z roku 1923 wynosi — 32.4 
sek. w latach następnych: 30.5 sek., 29.3; 
29; 28,1; 26.8; 26.6; 25.3, 26.4 i wreszcie 
w roku bieżącym 24.1 (znów Walasiewi- 
czówna). 

W biegu na 800 m. pierwszy olicjalny 
wynik został zanolowany dopiero w ro- 
ku 1927 i wynosił 2 m. 34 sek., zaś w la- 
tach następnych: 2.28; 2.30; 2.27; 2.28 i 
w roku bież. 2,24 (Walasiewiczówna). 


W biegu 80 m. przez płotki, wyniki| 


zaczęto notować w roku 1927 — 13.2 
sek. W latach następnych został on po- 
prawiony na 12,8! 12.6 i w roku bieżą- 
cym na 12.4 (Schabińska). i 

Skok wdal z miejsca [notowany od 
roku 1926, podlegał następującym zmia- 
nom: w rk 1926 — 2.30 m. i w następ- 
nych: 2.29, 2.38, 2.45, 2.50, 2.47 i w ro- 
ku 1932 — 2.47 (Lutrosińska). 

Skok wdal z rozbiegu od r. 1922 do 
+1932, zmieniał się następująco: 4.05 m., 
4.35 m., 4.48 m., 4.73 m., 4.81 m., 4.88 m. 
5.25 m.. 5.50 m., 5.72 m, 5.18 m. i w r.b. 
5.71 (Walasiewiczówna). 

Skok wzwyż w r. 1922 wynosił 1.09 
m w latach następnych: 1.29 m. 1 32 m. 
1.35 m., 1.40 m., 1.41 m, 1.50 m., 1.45 m. 
1.45 m., i w roku 1932 — 145 m. 

Rzut kulą: w r. 1932 — 8.05 m. i w 
następnych: 7.80 m., 8.18 m., 5.58 m. 
10.12 m., 10.90 m., 11.07 m, 1146 m, 
1105 m. i w roku bieżącym 12.05 m. 
(Jasienska). 


Mecz Warszawa-Gdańsk 


pod znakiem zaovtania 


otrzymaniem paszportów dla naszych, władzom bokserskim i umożliwi wysł: 
roprezentantów na wyjazd do Niemiec. ; nie ekspedycji pięściarskiej do Niemiec 
Ulgowy paszport dla zawodnika koszto tembardziej, że spotkanie Polska - 
į Niemcy w Dortmundzie nosi równie; 
częściowo charakter propagandowy Gl: 
wydaćby musiał 1300 zł. Ta suma lesti polaków zamieszkałych w Niemczech. 


Kto będzie mistrzem Ligi? 


i Sgiuacja jest wciąż jeszcze niewyjaśniona 


Od szeregu miesięcy absorbuje opinię Czy Cracovia faktycznie zdoła wy- 
sportową w Polsce kwestja mistrzostw |korzystać atut własnego boiska i czy 
ligowych. Niespodzianka za niespodzian= | będzie umiała zdobyć się na finisz, prze- 
ką oraz rewelacyjna forma Warty pó-|konamty się już w najbliższym czasie. 
znańskiej, © która ma na rozkładzie w| Identycznie niemal przetdstawia się 
ostatnich tygodniach szereg czołowych sytuacja w dolnej cześci tabeli, gdzie w 
zespołów ligowych. sprawiły, że do nie-| dalszym ciągu zagrożone są zespoły 
dawna jeszcze pewny faworyt na ml-|22 p.p. Czarnych i Polonii warszawskiej. 


strza — Cracovia, musi walczyć o każ- 

dy punkt, by dopiąć 

drużyna ta dąży od początku sezomu. 
Trudno w tej chwili powłedzieć, czy 


uda się Cracovii zdobyć tytuł mistrza, 
gdyż po piętach depczą jej Warta po- 


znańska i Pogoń lwowska, Poznaniacy 


zdołali nawet zepchnąć Cracovię z pier- 
wszego miejsca w tabeli po sensacyjnem 


zwycięstwie w stosunku 1:0 przed Kil- 
ku dniami w Krakowie. 

Należy jednak stwierdzić, że teore- 
tycznie Cracovia ma wciąż jeszcze naj- 
większe szanse do berla mistrzowskiego, 
gdyż pozostałe spotkania wra na włas” 
nem boisku z 22 p.p. i Legją, natomiast 
Warcie pozostał do rozegrania zaledwie 
jeden mecz z Warszawianką i to w War- 
szawie. a Pogoń gra jedno spotkanie z 


Wisłą w Krakowie i z Ruchem na włas- 


nem boisku. 


Groźni przeciwnicy łodzian 


Na sędziego rinzowego meczu nie- kiem, gdyż skupia w sobie najlepszych 
dzielnego o tytuł mistrza drużynowe- |bokserów śląskich. Prócz mistrza Pol- 
go Polski w boksie, który odbedzie się|ki — Wystracha i b. mistrza Wieczor- 
Kapitan związkowy WZOPN-u ma jw teatrze „Scala“ w Łodzi między IKP, 


BDęrzeci umeczetm 


wiele trudności z ustanowieniem składu a PKS-em został wyznaczony ieden z 


reprezentacyjnego na 


mecz z Gdań- | najlepszych sędzów ringowych w Pol- 


skiem, który jak wiadomo wyznaczony |sce p. Iwański z Poznania. 


został na nadchodzącą niedziclę. 
Trudności powstały z tego powodu, 


Na sędziów punktowych pp: Nałęcz 
i Zarzycki z Warszawy. 


celu, do którego 


ltów na nadzwyczajnem walnem zebra- 


że czołowi piłkarze Stołeczni wyzna-| Mistrz Łodzi IKP dokłada wszelkich 
czeni zostali bądź do reprezentacji Pol- starań by przeciwko PKS-owi wysta- 
ski, bądź też na zawody Liga — Śląsk. w:é jaknajsilniegszy zespół. W wadze 

Ze względu na to. że mecz z Gdań- półciężkie, zamiast Stahla II. którego 
skiem posiada charakter propagandowy, właściwą wagą iest waga średnia zde- 
i WZOPN. nie chce narazić na szwank cydowano się wystawić Łąpiesia, który 


W najlepszej sytuacji znajduje się w 
tej chwili 22 p.p.. któremu wystarczy 
jeszcze jeden punkt (w trzech grach) 
by zapewnić sobie pozostanie w extra 
klasie. Należy przeto przypuszczać, że 
decydujący bój rozegra się między 
Czarnymi a Polonią. 

Czarni mają leszcze nadzicję odzy- 
skania utraconych walcowerami 7 punk- 


miu Ligi, które odbędzie się w dniu 13 
listopada. | 
Gdyby nadzieje drużyny Iwowskiei 
się ziśchy, wówczas tabela ułegnic 
znacznemu przegrupowaniu į dojdzie do 
niejednej jeszcze niespodzianki. 
Najbliższe spotkania ligowe rozegrane 
zostaną dopiero w dniu 6 listopada. Do 
walki stają następujace drużyny: War- 
szawianka — Warta. Wisła — Pogoń, 
Czarni — Ruch i122 p.p. — Cracovia, 


ka figurują w składzie PKS-u Zachlet, 
który wyznaczany iest iako zastępca 
Sipińskiego w reprezentacji Polski, a 
także reprezentacyjni bokserzy śląscy 
Matuszczyk, Nowakowski i Makosz, z 
których szczególnie „kogut“ Matusz- 
czyk i mający wystąpić w wadze pół- 


ciężkiej Makosz. znajdują się obecnie w, 


rewelacyjnej formie. y ; 

, Spotkanie ndzielne zapowiada się 
więc jako pierwszorzędna sensacja spor 
towa. 
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nik z r. 1929 stanowił 153 p., w r. 1930— 
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Przedsprzedaż biletów odbywa się 
ą w firmie Restel, przy ul. Piotrkowskiej 
M'strzowska drużyna śląska jest dla 84, przyczem bilety są w cenie od 1 zło 


łodzian niezwykle groźnym przeciwni- tego- 


warszawskiej piłki nożnej, czynione są na treningach wykazuje doskonałą for- 
starania. by zawody z Gdańskiem prze- mę 
sunięte zostały na termin późniejszy. 


nn A. 


Co będzie z meczem 
ligowym ŁKS —Legia? 

Pamiętny mecz ligowy ŁKS — Le- 
gja, rozegrany w Łodzi w mesiącach le 
tnich nie został jeszcze zweryfikowany 
przez Wydział Gier i Dyscypliny Ligi. 
Jak wadomo w zawodach tych w 
barwach Legji brał udział Nawrot, któ- 
remu wiceprezes Ligi mir. Żołędzikow= 
ski zezwolił na grę. mimo, iż został on 
zdyskwal fikowany przez Wydział Gier 
i Dyscypliny Ligi. - 
ŁKS natychmiast po zawodach zas 
łożył protest, stwierdzając. że Nawrot 
w barwach Legii brał udział jako gracz 
zdyskwalifikowany: Cekawe kiedy i w 
jaki sposób sprawa ta będzie załatwio= 


Niezwykły mecz ` 


piłkarski w Łodzi 


Jak się „Expres“ dowiaduje rozegra 
ue zostanie w nadchodzącą n edzielę o 
godzine ll-ej przed południem na bots- 
ku przy ul. Wodnej spotkanie pilkarskie 
między drużyną Turystów a zespołem 
ułkarskim przy Cyrku Staniewskich- 

Drużyna Cyrku Stan'ewsk'ch posia- 
da w swym składzie kilku doskona= 
lych piłkarzy-murzynów. Dochód z tej 
mprezy przeznaczony zostauie na bez- 
robotnych l | 


Bokserzy łódzcy 


wezwani telegraficznie 
do Poznania 


Bokserzy łódzcy Cyranek. Klimczak, 
Garnczarek, Chmielewski i Stibbe zo- 
stali w dniu wczorajszym telegraficznie 
wezwani do Poznania do obozu trenin- 
gowego, który przygotowuje reprezen- 


iację Polski na mecz międzypaństwo= - 


wy z reprezentacją Niemiec. Klimczak 
ze względów zawodowych odmówił 
wyjazdu do Poznania, zaś pozostali bos 
kserzy wyjeżdża ą dopiero w pon'edza 
tek po meczu IKP — Policyjny K. S. 


Cyran otrzymał 
zwolnienie 


dla Skody warszawskiej 


Doskonały bokser łódzki Cyranek, 
mistrz Łodzi 1 wicemistrz Polski otrzy- 
mal wreszcie w dniu wczorajszym zwol- 
nienie z swego klubu macierzystego P. 
Ziednoczone dla Skody warszawskiej. 

Jak wiadomo. Cyranek od dłuższego 
już czasu przebywa w Warszawie. gdzie 
otrzymał pracę w zakładach Skoda. Do 
tej porv jednak klub łódzki odmawiał mu 
wydania zwolnienia, 

Cyranek będzie wiec obok Pisarskie- 
go trzecim pięściarzem łódzkim, wystę- 
pującym w barwach Skody, 


Pierwszy finał o wejście 


do Ligi dopiero 6 listovada 


Wydział Gier i Dyscypliny PZPN-u 
przesunał termin finałowych rozgrywek 
o wejście do Ligi. Pierwsze spotkanie 
rozegrane zostanie dopiero w dniu 6-g0 
tistopada w Poznaniu. a rewanżowe w 
dniu 13 listopada w Krakowie. 


Kupon 


dający prawo uczesiniczenia 
w wielkim konkursie 
sportowym 


Expressu Ilustrowanego; 


| 


o 


e Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie ae W tekście SO gr za wiersz minumetrowy (na stronie 4 szpalty); 
P renumerata: Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz miim. Drobne: za słowo 15 grosży, 
maimnieisze zł. 150 Poszukiwanie oracy: za słowo I0 groszv naimniejsze Zi. 1.20. 
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Ostatnia 
 mimudaj. 
| PODŁ i 
‘Rewolta w więzieńiu 


, mwm Czerniowcach 
Kilka osób zabitych 


Bukareszt, 27 października. 
(Tel. własny). 

(t) W więzieniu w Czerniowcach 
wybuchła wczoraj rewolta.  Włęźnio- 
wie powybijali drzw! w celach, następ" 
ge wybiegli na korytarz i obezwładni. 

kilku dozorców. Doszło do gwałtow= 
mej walki, podczas której 2-ch żandar- 
mów oraz 5-ciu więźniów zostało zabi- 
tych. Żadnemu z aresztantów nie uda- 
ło się zbiec, albowiem na miejsce rewol- 
ty. przybył natychmiast silny oddział 
żandarmerii, który obstawił cały gmach. 
Wdrożono energiczne dochodzenie ce- 
lem ustalenia przyczyny rewolty oraz 
wykrycia osób, które dostarczyły 
więźniom bron! palnej. 


Właściciel majątku 
~ ` alemskiego 


otruł swą żonę 
Wiedeń, 27 października. 

(t) Wczoraj aresztowano 39-letniego 
właściciela majątku ziemskiego, Johan- 
na Kaspara, oskarżonego o otrucie swej 
żony za pomocą arszentku- 

ona Kaspara zmarła przed pół ro- 
klem 'w tajemniczych okolicznościach. 
Lekarz po zgonie stwierdził, iż umarła 
oma naskutek ataku epilepsji. Wobec o- 
biegających pogłosek o otruciu żony Ka- 
spara, władze prokuratorskie poleciły 
przeprowadzić ekshumację zwłok, a 
Kaspar został narazie osadzony w a- 
reszcie. . 


Wszyscy monarchiści. 
rosyjscy | 


będą wydaleni z Łotwy 


Ryga, 27 października, 
(Tel. własny). 

/ (©) W związku z wykryciem rozga” 
łęzionej akcji monarchistów rosyjskich, 
przeprowadzono w Libawie ponownie 
szereg rewizyj. Policja znalazła kom- 
promitujący materjał, m. in. skonfisko- 
wana została pieczątka z dwugłowym 
orlem oraz pisma, adresowane do wiel- 
kiego księcia Cyryla w Paryżu. 
„Władze łotewskie wydały szereg za- 
tządzeń celem całkowitej likwidacji ro” 
syjskiego ruchu monarchistycznego, a 
m. in. ukazało się rozporządzenie o 
przymusowem wydaleniu z granic Ło- 
Dy aoi monarchistów rosyj- 
SKich. 


waz ~ = 


Mtusselini 
TEŻ ERIGE” -W 4 


W związku z uroczystościami obchodu rocznicy marszu faszystów 
Mussolini dokonał przeglądu oddziałów italskiej policja Jak widać 
doskonale wyposażona. | : 


Basse-ball, narodowa gra amerykańska zyskała 'po drugiej stronie Pacyfiku | 


wielką popularność, — Ilustracja nasza 
strzostwo szkół 


wizytułe policie ila 


Tistrzostwa tenisowe w iemezecfi 


W Niemczech zakończone zostały mistrzowskie rozgrywki tennisowe. Tytuły 
mistrzów uzyskali Hilda Krahwinkel i Daniel Prenn. 


$port w Japonii 


: Somnif pofeślych 
leza kanaduiczyków 


ZWZ cz 


i 
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na Rzym, 
policja jest | 


W Hyde-parku w Londynie odsłonięto 

pomnik poległych w czasie wojny świa» 

towej kanadyjczyków. Pomnik ten prze- 
więziony zostanię do Kanady, 
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Wygodna inowacja 


POT R TA NSE A 


Na wystawie wyrobów skórzanych w 
Londynie zademonstrowańo walizki, Zza- 
opatrzone w kółka, które umożliwiają 
przedstawia moment zawodów o mi- przenoszenie ich z miejsca na miejsce 
średnich w Japonii. || bez wysiłku, 


Codzienna nowelka 


Powrót do domu 


¡Pawel od kilku godzin pracował | 


przy biurku. Opracowywał jakieś spra- 
wozdania handlowe- 

_ Sylwia dopiero powróciła z miasta 
Narzuciła na siebie błękitną piiamę. u- 
siadła na biurku i przytuliła się do Pa- 
wła. 

— Muszę 2 tobą poważnie pomówić, 
rzekła doń. 

. — Słucham. 

Gdyśmy się pobrali, powiedzieliśmy 
sobie, że nie będziemy się okłamywać. 
Do tej pory zdaje się każde z nas speł- 
nial oto przyrzeczenie. Od kilku tygo- 
dni jednak nastąpiły wielkie zmiany. 
Pokochałam Edwarda. Gdybyś ty mnie 
bardziej kochał, tobyś z pewnością zau- 
ważył to. Jesteś jednak ciągle zajęty 
swoimi interesami i bardzo mało zwra- 
casz na mnie uwagi. Poszłabym już 
dawno do Edwarda. tylko względy ma- 
terialne stanęły mi na przeszkodzie. Ten 
kochany chłopak jest przecież 
biedny | nie może znaleźć żadnej po- 
sady. Chciałabym więc, żebyś mi wy- 
płacał pewną sumę miesięczną, żebym 
z nim mogła przetrwać te okropne cza- 
sy. Jestem bowiem pewna, że tobie 
przedewszystkiem chodzi o moje. szczę- 
ście. 


‘Pawel milczał uparcie. Odłożył pió* 


ro, odsunął od siebie papier i spoglądał 


na swą małżonkę. 

Tymczasem Syłwia rozglądała się 
po pokoju, oceniając wzrokiem rozma” 
te przedmioty, które właściwie od lat 
już posiadała i znała dokładnie ich war- 
tość. 

— Czy pozwolisz mi zabrać szafę, 
która stoi w tym pokoju? — spytała 
wreszcie. 

— Dobrze — odpar? jej krótko. 

— W takim razie wezmę również 


ten kurantówy zegar. pamiątkę po two- mu, zapowiadając mężowi, że gdy wró myślny i dlatego nie może 


jej matce. Chciałabym go bardzo mieć. 
Będzie mi zawsze ciebie przypominał 
Paweł milczał w dalszym ciągu. . 
Sylwję wreszcie to zdenerwowało. 
— Dlaczego ty nic nie mówisz? — 
zawołała — Powiedz coś. 


— Powiem ci teraz wszystko — od-| dwuch następnych dni, 
parł wreszcie-cichym głosem — Kocha" | ; 
bardzo łem i kocham cię bardzo gorąco. Wie- weł-znów pracował przy biurku, padła 


„działem doskonale, że Edward nie jest 
mat-wszczynać żadnych rozmów. Cze- 
kałem na to. byś samą do innie z tem 
przyszła. Wiesz doskonale że nie bę” 


de ciebie „atrzymywał Dostaniesz rów- gnaj mi. mój najdroższy, 
będzie wam nic.szy mężusiu! 


lnież pieniądze. Nie 


ci obojętny, ale nie chciałem na ten te- | wyszeptała: 


brakowało... — Idź moje dziecko — odparł jej. — 

— A czy bardzo będziesz rozpaczał? | Masz tu trochę pieniędzy. Jeśli będzie 

— Spójrz — odparł, wskazując na; ci mało, io napisz, a natychmiast ci wy- 
białe plamy na papierze, leżącym na ślę. 
biurku — To są ślady moich łez. Pła- 
kałem przed twoim przyjściem. 
-Sylwia oczywiście rozpłakała się. 
Objęła: męża, przytuliła się gorąco do 
niego ! wyszeptała: 

— Wiem doskonale, że jesteś najlep” 
szym 1 najszlachetniejszym czlowiekiem 
pod słońcem. Bardzo możliwe, że do dzielnicy. 
ciebie powrócę. Gdy tylko przestanę Chciała się po drodze jeszcze namy- 
oO SE znajdę się znów przy |ślić. Tak trudno było powziąć decyzję. 
woim boku... » 5 j EAA 

Paweł znów milczał. ła AA RENZWAPWA fegn: 
Nie rozmawiali już więcej ze sobą. I wreszcie postanowiła: Powróci do 
Nazajutrz rano Sylwia wyszła z do-;męża! On jest szlachetny, wspaniało- 
go pozosta- 


Rozstanie trwało krótko. 

Sylwia wezwała taksówkę i poje- 
chała do ukochanego. 

Edward mieszkał bardzo daleko. 
Jazda trwała przeszło pół godziny, Gdy 
jednak auto znalazło się przed jego do- 
mem, kazała szoferowi jechać do innej 


ol; to spakuje- swoje rzeczy i zabierze | wić samego. 
je do Edwarda. | j Gdy wróciła do domu, otworzyła jej 

„ Nie uczyniła jednak tego: Wróciła | pokojówka. 
wieczorem do domu bardzo przygnę-| — Czy pan jest? — spytała. 
biona i udała się na spoczynek. — Nie, wyszedł natychmiast po pa- 

"To samo powtórzyło się w ciągu|ni wyjeździe. 

„Sylwia udała się na górę. Razmó- 
3 się z EE która zawsze by- 
y rzy a o wszystkiem doskonale poi - 
przed mim na kolana i drżącym głosem | wana. i Aa, 

|. Dowiedziała „się wówczas od niej, 
że jej małżonek już od dłuższego czasu 
ma kochankę i właśnie do niej pojechał: 


Trzeciego dnia wreszcie, gdy Pa- 


— Miłość jest silniejsza, niż wszyst- 
ko. Chcałam pozostać przy tobie, ale 
nie mogę: Muszę iść do Edwarda. Że-| 


najszlachetniej | Tłum. D 


